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GAZET 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

"Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 eentow. 

Biuro Redakeyi i Administracyi ulica Wałowa 
Nr. 29. 


LW 


z przesyłką ocztową wynosi rocznie 16 zł., półroeznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
e Tiea E 4 Głocznie 6 zł., a Sis 3 zł., miesięcznie 1 zł, 
i, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” otrzymu- 
ółroczni abonenci bezpłatnie, jednakże el tylko, 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, 


uł, 35 et. W miejscu rocznie 12 zł. 


cznie 1 zawodnik naukowy i Marki 


PY 
ja cało- i pó 
czerwca, lib 


Rok 67. 


WSKA 


miesię- 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
pierwsi 75 ct., drudzy 


30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za czerwiec: w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


ł wydany i ro- 
Dnia 24 maja 1877 zosta 

zesłany z e. k. nadwornej i rządowej drukarni 
w Wiedniu XV zeszyt Dziennika ustaw państwa 
tymczasowo w wydaniu niemieckiem i zawiera : 
Nr. 40 Ustawę z 17 maja 1877 o OE 
kredytów dodatkowych do budżetu na r. 187 


CZĘŚĆ NIEURZĘDÓW A 


Lwów, dnia 26 Maja. 


RU 


Z WA WA Z..A 


Syłuacya zewnętrzna a nawet i 
wewnętrzna nie pozwala jeszcze uło- 
żyć ścisłego programu 1 porządku, w 
jakim obradować będą w ciągu bieżą- 
cego lata czynniki parlamentar ne ró- 
żnych kategoryj: mianowicie delega- jz 
cye wspólne i sejmy krajowe, 
kióre na wiosnę nie odbyły zwyczaj- 
nej sesyi. Są to kwestye, których roz- | 
wiązanie zawisło od wielu okoliczności | 
i nastąpić może dopiero w chwili, gdy 
uzyskana zostanie pewna rękojmia wy- 
konania raz wytkniętego programu. 
Rada państwa w każdym razie nie od- 
roczy Się przed załatwieniem kilku 
spraw wa ażnych i pilnych, między któ- 
remi reforma podatkowa zajmuje piet- 
wsze miejsce zaraz po ustawach ugo- 
Reforma podatkowa jest już 
dojrz ałą do parlamentarnego i. 
nia w pełnej Izbie, dokąd wkrótce się 
dostanie. Jęstto wcale niepocieszając 
charakterystyka chwili bieżącej, że 
która się tak zajmowano 
w pierwszym okresie parlamentarnego 
załatwienia t. j- wtedy, gdy rozbiera- 
na była w komisyi, nie zwraca juź na 
siebie takiej uwagi, na jaką zasługuje. 


sprawa ta; 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować, 
wolne są od opłaty. 


Reklamacye otwarta 
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Wszakżeż reforma podatkowa jako 
sprawa dotykająca tak blisko życia e- 
konomieznego społeczeństwa i każdej 
jednostki, posiada wszelkie warunki 
największej popularności. Niestety, wy- 
adki zewnętrzne tak opanowały wszy- 
stkich i wszystko, że pierwszy JE ls 
biuletyn. wojenny jest z większą tro- 
skliwością traktowany nawet w wszech- 
stronnej i starannej prasie wiedeńskiej, 
aniżeli projekty reformy podatkowej. 
Jestto, jak powiedzieliśmy wcale nie- 
pocieszająca ale dla samej sprawy nie- 
szkodliwa charakterystyka chwili bie- 
żącej. 
k JS większą satystakcyę za dzisiej- 
z ek otrzymaliky republikanie 
pe cuscy w takim razie, jeżeliby 
e. nie przyjął wniosku o rozwią 
„Adi Izby deputowanych, wniosku, 
który chociaż nie został jeszcze ani 
wniesiony ani nawet zapowiedziany, 
mo to już teraz uchodzić może za 
ka pewną bo nieuniknioną. W środę 
dotkngliśmy tej sprawy i wskazaliśmy 
wtedy na niepewność konserwaty- 
wnej większości senatu. Głosowała ona 
zawsze ZA rządem, wybierała konser- 
watystów na opróżnione krzesła doży- 
wotnich senatorów bodaj większością 
jednego lub dwóch głosów. ale ostate- 
bie nie stanowila falangi antirepu- 
blikańskiej głosującej zawsze i wszę- 
dzie przeciw ropublikanom. Stanow- 
czymi przeciwnikami republiki są w 
senacie tylko bonapartyści i legitymiści 
a ci nie stanowią jeszeze większości. 
Orleaniści zaś czyli konstytucyonaliści 
są więcej pokrewni republikanom niż 
onapartystom, więc widząc, że obe- 
ene przesilenie wychodzi na korzyść 
tej ostatniej frakcyi może nie są tak 


już 


skorzy do dalszej pracy pour... lempe- 
reur Napoléon IV. Przed nominacyą a pre- 
fektów inaczej przedstawiała się sytu- 
acya, bo wtedy orleaniści mogli jeszcze 
liczyć na lwi udział w tej zdobyczy 
politycznej a teraz widzą się poniekąd 
prześcignionymi przez bonapartystów. 
Ða zatem powody do obawy, że senat 


nie tak łatwo zgodzi się na rozwią- 
zanie Izby deputowanych. Gabinet bę- 
dzie może zniewolony okupić głosy or- 
leanistów albo pewnemi  przyrzecze- 
niami albo nawet realnemi ustępstwa- 
. Ks. Broglie, będąc orleanistą jeżeli 
nie z przekonań teraźniejszych to w 
każdym razie z tradycyi, dałby się 
może skłonić do dalekich ustępstw dla 
orleanistów, ale tem znowu może znie- 
chęcić innych sprzymierzeńców, legi- 
tymistów lub jeszcze prędzej bonapar- 
tystów. Otóż znowu wychodzi na jaw 
słaba strona konserwatystów francu- | w 
skich jako stronnictwa parlamentar- 
nego. Ta sama słaba strona niepozwa- 
lała dawnemu zgromadzeniu narodo- 
wemu ustalić systemu konserwatywnego 
lecz owszem podkopała go radykalnie. 
Wszakżeż wskutek niezgody domowej 
między frakcyami monarchicznemi zgro- 
madzenie narodowe w przededniu swej 
śmierci politycznej wystawiło się na 
śmieszność wybierając do senatu 75 
republikanów a tylko 15 konserwaty- 
stów. Jeszcze więcej i skuteczniej wy- 
zyskali republikanie tę niezgodę do- 
mową przy wyborach do nowego par- 
lamentu, bo w kilkudziesięciu okregach 
kandydaci ich zwyciężyli tylko d] atego, 
że większość głosów rozstrzeliła się na 
trzech. kandydatów monarchiczno-kon- 
serwatywnych. Więc senat nie zezwoli 
na rozwiązanie Izby deputowanych? 
Obawiamy się nawet przypuszczać, że 
tak się stanie, bo w takim razie mu- 
sielibyśmy uważać Za rzecz pewną, że 
za miesiąc Francya stanie się wido- 
wnią zaburzeń wewnętrznych. których 
rezultatem musiałby być albo zamach 
stanu w całem tego słowa znaczeniu, 
albo tryumf radykałów najgorszej ka- 
tegoryi. Cóż bowiem uczyniłby w ta- 
kim razie marszałek Mac-Mahon ? 
Z Izbą deputowanych w obecnym jej 
składzie rz adzió nadal nie zechce i nie 
może, bo wobec całej Europy potępił 
jej zasady i oswiadezy?ł, że nie chce nawet 
z daleka być świadkiem ich tryumfu. 
Marszałek Mac Mahon miałby przed 


sobą straszną alternatywę: musiałby 
sprzątnąć konstytucję, tak nieudolną, 
nawet zgubną, albo wytrwać w lojal- 
ności i zrezygnować z prezydentury 
a tem samem wywołać najzaciętszą 
walkę między stronnictwami. W pier- 
wszym wypadku już za kilka miesięcy 
Francya byłaby królestwem albo ce- 
sarstwem, w drugim razie Francya za 
kilka miesięcy zmieniłaby się w Hi- 
szpanię, i to nie Hiszpanię dzisiejszą 
lecz tę, która po rezygnacyi króla 
Amadeusza była widownią gorszacych 

walk domowych. Im więcej zapuszeza- 
my się w kombinacye możliwych na- 
stępstw, tem smutniejszy przedstawia 
się, horoskop, więc lepiej nie wspomi- 
nać o tem. Przecież orleaniści w se- 
nacie są zawsze Francuzami i nie ze- 
chcą wtrącać ojczyzny w przepaść dla 
tego, że n. p. za mało prefektur do- 
stało się ich kagadydatom. Mniemamy, 
że sami republikanie w senacie po- 
winniby teraz głosować za rozwiąza- 
niem Izby deputowanych, jeżeli tylko 
zastanowią się dobrze nad skutkami 
odmownej uchwały. Są oni pewni a 
przynajmniej wmawiają w siebie pe- 
wność ponownego zwycięstwa przy 
wyborach, więc nie nie ryzykują. 
Ohoćby przyszła Izba deputowanych 
była skrajniejszą od dzisiejszej, to je- 
szcze w takim razie Francyi nie cze- 
kają takie smutne następstwa. Wtedy 
bowiem byłaby już podstawa do spo- 
kojnego i legalnego rozwiązania kwe- 
styi, kto ma nastąpić po marszałku 
Mac Mahonie. 

Biedni Włosi choćby nie chcieli 
muszą niepokoić się przesileniem kon- 
stytucyjnem we Francji, bo cały świat 
nienawidzący księcia Broglie wmawia 
w nich, że powinni obawiać się Zza- 
machu na swoją jedność i samodziel- 
ność. Že Włosi sami nie przypisują 
temu przesileniu znaczenia nieprzyja- 
źnego swojej jedności narodowej, wska- 
zują to ostatnie mowy ministrów w 
parlamencie. Melegari i Depretis wy- 
razili się o sytuacyi z największą otu- 
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(PIEKUNOWIE WDOWCAJ; 


Obrazek z życia wiejskiego 
przez 


AUTORA „KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA“ 


Ji 
Rządy babci Petroneli. 


(Ciąg dalszy.) 

Już to fabrykacya płótna domowego 
była najsłabszą stroną gospodarki pani Pe- 
troneli. i KK i : 

— Płótno nigdy się nie zepsuje— mó- 
wila — czy to w takim dworze nie trzeba 
worków. nie trzeba ścierek? A z cieńszego 
mogą być prześcieradełka dla dzieci, koszu- 
le nocne, a jak się ufarbuje kilka motków na 
czarno, to zrobimy coś tak ładnego w kra- 
tkę, że dzieci będą miały i bluzki na lato... 

Wielmożna pani — mówił na to roz- 
st O wsiziski u, mi dopiero prawdzi- 
Ę A, nie tak jak nieboszczka dzie- 


dziczk 
dzicz a, Co całych tygodniach nie zajrza- 
:zeladnej,.. 


; asan 
oja sk nas to było ina- 


aj Ezcze nie miała lat 
e. % dla niej wyprawę 
a też dawni ludzie i 


pieniadze... A teraz y Panowie mic 

pienią VSZ nieli 

] wszystko od żydów... kąd R z grosza 
Kibo te! Aea 


ich wyroby, jakieś ik. wy- 


| WEED 


bielone, wymęczone po fabrykach , 
nie przenosisz a rozleci si 

— A te perkaliki niemicekie ? — doda- 
je Owsiński. 

Babcia tylko machnęła ręką pogardliwie 
mówiąc : 

— Oszustwo, partactwo... 

O czwartej godzinie do dnia wstawała 
pani Petronela i budziła cały sztab swój w 
piekarni. Po staremu świeciło się na komi- 
nie łuczywem , choć samo kopanie pni, ich 
zwózka i rąbanie kosztowało dwa razy tyle 
co nafta. Szereg drzemiących kobiet z kądzie- 
lą obsiadał piec, kucharka i chłopaki od koni 
skrobały kartofle, brzydko przędzące darły pie- 
rze, a ożywiona staruszka wspomniawszy da- 
wne lata, zaczynała godzinki, Ba a drzą- 
cym głosem: „Zacznijcie wargi nasze.. 

Przez cały dzień niestrudzona babcia 
nie miała czasu odpocząć ; musiała być wszę- 
dzie, w oborze, w stajni, w kurniku, u tka- 
cza we wsi, który był w wielkich "łaskach 
u pani; zajrzała i do stodoły gdzie czyszczo- 
no zboże, rozpowiadając zebranym robotni- 
kom różne wypadki z pisma świętego. Pa- 
robcy kontenci, 
próżnowania, przestawali młynkować i kom- 
binowali z zajęciem, jak to Noe budował arkę 
przez lat czterdzieści , a Owsiński chciałby 
żeby kopę żyta przez "dzień wymłócić... 

Nie więc dziwnego, że dzieci i dom 
pozostały w zaniedbaniu na łasce Nastusi ; 
babcia nie miała czasu kłopotać się takiemi 
drobnostkami jak ubieranie dzieci, Ścieranie 
kurzu z mebli, zajęcie tych pięciorga samych 
sobie zostawionych biedaków. Żona pana Bo- 
lesława całe prawie lato przebywała z mężem 
za granicą, powróciwszy została u rodziców 


że roku 


że im się trafia sposobność ; 
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w mieście na kuracji ; on kiedy niekiedy tyl- 
o zaglądał na wieś, aby co sprzedać i za- 
brać pieniądze z sobą, , aż dopiero pochowaw- 
szy biedną suchotnieę powrócił do domu i 
zastał gospodarstwo i dzieci w stanie ostate- 
ćznego zaniedbania. 
— Mamo kochana — rzecze przy obie- 
dzie — co to za pokojówka? Jakieś brzyd- 
kie, ospowate, zasmolone. Dlaczego ona za- 
wija głowę w taką chustkę ? 

— Bardzo dobra dziewczyna , 


mówię 
ci jak przędzie, to jak z jedwabiu... 


Zobaczysz, 
ręczniki z jej przędzenia... 
— Ależ ja cheę mieć sługę do pokoju !... 
Nie znoszę takiego brzydactwa... Przyjadą 
obcy ludzie i co powiedzą, zobaczy wszy jakąś 
ordynaryjną dziewkę folwarczną. 
— A mój kochany — odpowiada mu 
ze znaczącym uśmiechem matka — u wdo- 
wca nie powinny być ładne pokojówki... 
-— Moja mamo.. 

Śmiej się nie śmiej, a ja mówię, że nie 
W zarazby ludzie gadali; nie, nie, 
to się nie zgodzę... 

— Wstyd moja mamo.. 

— Niech będzie wstyd ! Zresztą jak 
mnie tu nie będzie, to sobie odprawiaj SE 
kie, przyjmuj ładne, choćby sześć naraz. 


Jeżeli kochani czytelnicy, macie taką 
pretensyą jak autorowie poznania się na lu- 
dziach , to już z wyrażenia pana Bolesława 
„CO obey ludzie powiedzą* — możecie OSĄ- 
dzić, z kim mamy do czynienia. 
Niestety pan dziedzic nie był ani le- 
pszym ani gorszym od wielu starych z ojca 
i dziada dziedziców, osiadłych po dworach 
naszej szlachty. Rzadko który z panów braci! 


la 


robi coś dla siebie wyłącznie — większa część 
dla oka ludzkiego. 

— Moja Tereniu — odzywa się dwa ty- 
godnie przed imieninami żony naprzykład p. 
Józef — uważasz, trzebaby tak jakoś pomy- 
ślić o świętej Teresie. 

— A nie mogloby się „obejść bez tego 
mój Józiu — odpowiada jejmość niechętnie, bo 
gospodynie wiejskie zwyczajnie są oszezędniej- 
sze od mężów — wyjedziemy gdzie z domu... 
— Ba, ba, ba, cóżby to ludzie powie- 
. nie wypada... 

— Ja tam tego nie żądam... 
chybiła... 

— Jakoś to moje serce połatamy, wi- 
dzisz, nie wypada uciekać z domu... Ja 
już zamówiłem wino u Berka, hultaj żyd po- 
wiada, że ma takie co ha! 

— Wyjedzą mi wszystkie indyki i ka- 
płony, a ja rachowałam, że za to porobię 
różne dla dziewcząt sprawunki... 

= No, mo tylko niech 
nie marudzi.. 


dzieli.. 
pszenica 


panienka moja 
. rzecz ułożona, ja już bąknąłem 


coś Płotnickim , panny się szykują... I bra- 
terstwo przyjadą... 
— Ale będzie dużo kosztować ; pamię- 


taj Józefie 
ninach... 


— Moja w tem głowa Tereniu, za two- 
Ją uczciwą pracę, toć wypada tak jakoś... 
Człowiek na to pracuje cały rok jak wół, niech- 
że też choć raz przyjmie sąsiada i zabawi 
się po ludzku... 

Pan Bolesław znowu jako nowieyusz i 
dyletant obywatelski, inne miał pretensye. 
Lubił , żeby wszystko było z gustem: ładny 
dom , wyi orne meble, piękny powóz, raso- 
we konie, a przedewszystkiem ogród. 


ja odradzałam, ce mi tam po imie- 


chą i wyparli się wszelkiej podejrzli- 
wości w obec Francyi. Był to akt 
trzeźwości politycznej i wyrozumiałości 
sąsiedzkiejj bo jak Włochom nikt nie 
ganił wzniesienia Depretisa do steru. 
tak oni sami powinni sąsiadom zosta- 
wić wszelką swobodę w załatwianiu 
spraw wewnętrznych. Ale już dziś 
prasa włoska podburzona przez nie- 
miecką nie zgadza się na spokojne po- 
glądy ministrów a zapewne i w Izbie 
znaczna część posłów niedowierza tra- 
fności tych pogladów. Insynuacye pra- 
sy zagranicznej, szczególnie niemieckiej 
przyjmowały się zawsze łatwo we 
Włoszech; osobliwie można to po- 
wiedzieć teraz, kiedy Włosi widza w 
Rzymie tysiące pielgrzymów składają- 
cych hołdy papieżowi. Może przynaj- 
mniej na dworze królewskim nie znaj- 
dą przystępu te insynuacye, gdyż król 
Wiktor Kmanuel powinien właściwie 
pochwalić ostatni zwrot we Francyi. 
Republikanizm tryumfujący we Fran- 
cyi demoralizował powoli sąsiedne 
Włochy i dodawał otuchy tamtejszym 
nielicznym ale skrzętnym apostołom 
swoim. Obecnie republika francuska 
była jeszcze nadto słaba, ażeby zagra- 
żać mogła na prawdę monarchicznym 
zasadom w sąsiednim kraju, ale jeże- 
liby się dalej rozwijała jak dotąd, to 
niebezpieczeństwo nie dałoby się igno- 
rować. Znaczącym jest fakt, że tam 
właśnie padają teraz największe gromy 
na Francyę, gdzie niedawno śmiało 
i nietaktownie występowano przeciw 
podwyższeniu królewskiej listy cy- 
wilnej, 


KORESPONDENCY E 


Paryż, 22 maja. 


(m) O nowych ministrach prasa nie- 
miecka a nawet i tutejsza tyle rozgłosiła fał- 
szów — że może uczynię przysługę czy- 
telnikom Gazety Lwowskiej, podając tu kil- 
ka szczegółów o nowym gabinecie na pod- 
stawie źródeł autentyczniejszych. 

Przedewszystkiem nie należy uważać 
ministerstwa Broglie-Fourtou za gabinet ul- 
tramontański, a już śmiesznością jest utrzy- 
mywać, jakoby nowy rząd pragnął awantury 
z Niemcami i Włochami. Sam marszałek Mae 
Mahon niejest wcale ultramontaninem; owszem 
sam się zwykł nazywać gallikaninem. Żona 
jego jest istotnie legitymistką zapaloną i bar- 
dzo przywiązaną do Stolicy Apostolskiej, ale 
nie ma ona takiego wpływu na księcia Ma- 
genty, o jakim ciągle mówią i piszą. 

Fourtou, prawa ręka dzisiejszego gabi- 


MNE nen 
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netu uważany być może za bonapartystę, 
jednakże wcale nie w znaczeniu dynastycznem. 
Fourtou jest tylko zwolennikiem systemu, ja- 
ki panował za rządów cesarstwa, do samej 
zaś dynastyi Napoleońskiej nie wiele jest 
przywiązany. Fourtou należy stanowczo do 
partyi anti-klerykalnej i jest nielubiany przez 
katolików. 

Książę Broglie, przyjaciel Montalamber- 
ta, należy do partyi katolicko-liberalnej, a 
więe do stronnictwa, które kto wie czy nie 
gorzej jeszcze zapisane jest w Watykanie niż 
liberalni tout court. Chcąc raimo to uniknąć 
wszelkiego podejrzenia w tej kwestyi Bro- 


| glie oddzielił tekę wyznań od teki sprawie- 


dliwości, którą objął, i oddał ją ministrowi 
oświaty, Brunetowi. Jak wiecie, obie teki by- 
ły przedtem połączone. Brunet, dzisiejszy mi- 
nister wyznań i oświecenia, jest bonapartystą 
i zwolennikiem gallikanizmu. Des Meaux jest 
legitymistą, ale legitymistą łagodnym, umiar- 
kowanym. Tak samo i reszta ministrów no- 
wych nie może być poliezoną do obozu kle- 
rykalnego. 

Pogłoski o blizkich komplikacyach kle- 
rykalnych, o niebezpieczeństwie grożącem ze 
strony Niemiec, nie są we Francyi wynikiem 
nowego gabinetu, przeciwnie były one pre- 
tekstem dla monarchistów do opanowania 
władzy, un marchepied pour arrwer Jakoż 
zaledwie dopięli celu, pierwsi zaczęli uspo- 
kajać opinię i zaprzeczać pogłoskom alarmu- 


jącym. 


Czy nowe ministerstwo długo się utrzy- 
ma? Rzecz to wielee wątpliwa. (Gdyby nawet 
dzięki puryfikacyi prefektów i sprytowi ad- 
ministracyjnemu udało się przeprowadzić no- 
we wybory po myśli gabinetu — nie wiem, 
czy zyskałaby na tem Francja konserwaty- 
wno-republikańska. Niewątpliwą bowiem jest 
rzeczą, że w nowej Izbie większość byłaby 
bonapartystowską, a mniejszość czer- 
woną. Jedynie wojna z Włochami lub Niem- 
cami, tłumiąc politykę wewnętrzną, mogłaby 
utrzymać dłużej przy władzy nowy gabinet, 
i jak tu dodają nie bez pewnej racyi — mar- 
szałka Mac-Mahona. 

Prasa rossyjska nie bardzo przychylnie 
przyjęła nowy gabinet francuski, ale za to 
powinna być zadowoloną z ks. Decazesa, 
który dziś bardziej niż kiedykolwiek oddany 
jest Rossyi. Dowcipnisie nazywają go la dou- 
blure du prince Orloff. Pod tym względem 
nie się nie zmieniło we Francji, jak przedtem 
republikański tak teraz monarchistowski ga- 
binet za najdroższy cel swej polityki zewnę- 
trznej uważa przyjazń Rossyi. Czy ją pozy- 
ska w istocie, a pozyskawszy nie będzie tyl- 
ko platonieznym kochankiem — to kwestya, 
o której zapomniano. 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego 
za miesiąc styczeń i luty 1877. 


(Ciąg dalszy). 

Mianowano W. Mieczysława Rokosow- 
skiego inspektorem drogi kraj. Sielec-Zalesz- 
czyki. 

Przyjęto p. Henryka Bauma, technika, 
na bezpłatnego rysownika jrzy oddziale tech- 
nicznym. 

Uchwalono przenieść konduktora Cy- 
wińskiego z Zaleszczyk do Jazłowiec, zaś kon- 
duktora Laskiewicza przeznaczono na pomo- 
cnika inżyniera okr. w Zaleszczykach, a po- 
mocnika inżyn. okręg. Zukowskiego miano- 
wano prowizorycznie konduktorem w Zalesz- 
czykach. 

Na zapytanie Wydziału pow. sanockiego 
oznajmiono, że roboty około uprzątania zasp 
śniegowych przy drogach kraj. i pow. wy- 
konane być winny za wynagrodzeniem, przeto 
z natury rzeczy na rachunek prestacyi li- 
czone być nie mogą. 

W skutek lustracyi dróg przez szefa 
departamentu komunikacyi uchwalono po- 
lecić drożnikom obowiązkowe wykonywanie 
pomniejszych robót konserwacyjnych za od- 
dzielnem wynagrodzeniem, nie przekraczają- 
cem jednak dla każdego 36 zł. rocznie. 

W zięto do wiadomości przedłożony przez 
szefa departamentu komunikacyi wypraco- 
wany projekt ustawy drogowej, tudzież re- 
zultat obrad ankiety w sprawie reformy rze- 
czonej ustawy. 

Uchwalono preliminarz wydatków na 
budowy wodne na rok 1878. 

Uchwalono wyrazić W. Franciszkowi 
Gregerowi, specyalnemu Inspektorowi drogi 
kraj, Dębiecko-Nadbrzeziańskiej, uznanie z po- 
wodu nader pomyślnego rezultatu osiągnię- 
tego przy prowadzeniu we własnym zarzą- 
dzie rekonstrukcyi drogi krajowej i uzyskanej 
oszczędności. 

Przyobiecano Wydziałowi pow. w Kos- 
sowie przyjść w pomoc z przysłaniem technika 
w stosownej porze do sporządzenia planu 
i kosztorysów rozpoczętej bndowy drogi pow. 
Kossów-zabie, tudzież do zbadania ogólnego 
stanu dróg w tamtejszym powiecie, i koszta 
tej delegacyi przyjąć na rachunek subwencji 
pa rok 1877 przeznaczonej. Przyjęto projekt 
ustawy drogowej wraz z sprawozdaniem i po- 
lecono kancelaryi zarządzenie druku w 550 


egzemplarzach. s > 
Załatwiono 12 rekursów w sprawach 


drogowych. Zatwierdzono uchwałę Rady gmin- 
nej miasta Przemyśla, stabilizującą dra J. 
Orłowskiego na posadzie lekarza ordynującego, 
a A. Mierzyńskiceo na posadzie rządey przy 
szpitalu tamtejszym. 

Zatwierdzono budżet 
chnego w Tarnowie przez Radę 
przedłożony na r. 1877. 

Uchwalono odnieść się do e. k. Namie- 
stnietwa w Wiedniu, ażeby choryin na oczy 
izraelitom z Galicyi celem usunięcia nadużyć 
wzbroniono wychodzić zzakładów leczniczych 
w czasie kuracyj. 

Uchwalono przedłożyć Wysokiemu Sej- 
mowi sprawozdanie w sprawie rozdziału ma- 
jątku funduszu szpitali krakowskich między 
oddziały szpitali świętego Łazarza i świętego 
Ducha. 


e O)Q)QO|) 


szpitala powsze- 
szpitalną 


— Co warta wieś bez ogrodu, bez 
kwiatów, bez oranżeryi i innych przyjemno- 
ści, jakie wieś dać powinna. 

— Bolesiu ! — mówił mu szwagier Ja- 
centy pykając dymek z myśliwskiej fajeczki — 
a pszenica, a inwentarze, a łąki ? 

— To rzecz Owsińskiego — odpowia- 
da uśmiechając się ironicznie. — Mogę dać 
dyspozycyę. 

— Mało bratku, mało; na wsi mój ko- 
chany, oko pańskie konia tuczy, trzeba sa- 
memu zajrzeć wszędzie, każdy grosz racho- 
wać, każdą godzinę pracy wyzyskać... 

— Et pleciesz — przerywa mu Bole- 
sław — tobie się zdaje, że tak wszyscy po- 
winni stąć cały dzień nad stróżem, który 
drzewo rąbie, jak ty ze swoją fajeczką i w 
tym żółtym kożuchu... Przyznam ci się, wo- 
lałbym wsi nie widzieć, niżeli służyć u sie- 
bie samego za ekonoma, za karbowego, za 
parobka. 

— No, no, zobaczysz, jak się wysza- 
stasz na te sztamowe róże, na te klomby, na 
cugową stajnię. Po jakiego licha ten twój stan- 
gret ma tyle guzików na surducie i białe 
rękawiczki? Tfu! 

— Bo też daruj Jacusiu — przerywa 
Urszula, siostra Bolesława — ale takeś się za- 
kopał w tej wsi, że u ciebie nie tylko ba- 
rany, tylko nawozy, tylko koniczyny... Jak 
przyjdą żniwa, to nie ma kto nakryć do sto- 
łu, wszystkich powypędza w pole, a już o 
wyjeździe z domu ani myślić. i 3 

-— To, to, to... prawda; żeby dzieci 
mogły wiązać snopki, to bym je zabrał a 
pole... — rzecze śmiejąc SIĘ dobrodusznie tłu- 
ściutki pan Jacenty. 


— Może jeszcze nawóz roztrząsać |... 


— To, to, to, panie dobrodzieju, na 
wsi tak. F 

— Róbże ty po swojemu , a ja po swo- 
jemu , ty lubisz barany z czarnym nosem, a 
ja róże ; tobie nawóz robi przyjemność, a mnie 
ladne konie, błyszczący powóz... Są gusta i 
gusta... prawda Urszulko ? Prócz materyal- 
nych korzyści bywają na świecie jeszcze inne 
potrzeby życia. 

Urszulka nie na to nie odpowiedziała, 
lecz po jej zasmuconej fizyognomii widać 
było, że i ona chciałaby mieć jakąś przy- 
jemność w pobycie na wsi. 

— Ho ho... — mówi do żony Jacenty 
po wyjściu Bolesława — nie długo zacznie 
on przy takim gospodarowaniu cieńko spie- 
wać. wspomnisz moje słowa. Niechno tylko 
ogołoci się z gotówki. którą ma jeszcze po 
żonie, to i te trawniki i te akacye kuliste, i 
te gromady pawi licho weźmie... 

— Nie zgadzam się z tobą — odpo- 
wiada markotnie Urszulka — widzę przecie, 
Że nie wszyscy tak jak my nędznie żyją i 
pracują, a jakoś mają i ładne meble. i po- 
rządną uprząż i koło domu znać porządek, a 
u nas nigdy na nie nie ma i czasn i pie- 
niędzy. 

— Poczekajno lubko — niechno ja doj- 
dę do tysiąca owiec. 

— Tak, żeby więcej mogło wypaść na 
MECHA jak przyjdzie mokre o. 

— Wola Boska. 

— A tymezasem tylk Sty 
połykać przed ludźmi. sa Once 
kościoła powozem, a ja muszę trząść się tą 
obrzydliwą bryką bez drzwiczek. 1 nie że- 
nuje cię to mój Jacenty, jak ja przy wysia- 


kx winduję nogi do góry i szukam sto- 
pnia, aby zejść z lej wysokości? 

— A czegoż się to mam żenować, że 
imię nie stać na powóz?... — odpowiada już 
trochę zirytowany. 

— Ja wiem, że żona u ciebie jak pią- 
te kolo u wozu... 

— Moja Urszniko... 

— Niech się męczy, uiech chodzi ubra- 
na po cudacku... 

— Ależ moje serce... 

— Niech siedzi w domu jak zaklęta, 
bo nigdy nie ma dla niej koni wolnych... 
Cóż żona naprzeciw pary tłustych wołów ?... 

— Ależ to kara Boska z temi kobie- 
tami! — powiedział sobie trąc cznprynę pan 
Jacenty, gdy rozgniewana Urszulka wyszła 
de ogrodu.. No. mój moeny Boże, gadajże 
tn komu prawdę. radź! Tfal.. 

I splunął pan Jacenty i spojrzał w okno 
na dziedziniec tak sobie, aby gdzieś spojrzeć. 
a że nadciągała chmura z zachodu, i to 
chmura w kształcie grubego wołu koloru 
czekolady, przyszło mu na myśl, że to gra- 
dowa chmura, więć zapomniał o sprzeczce z 
żoną i wyszedł za stodołę zobaczyć skąd ona 
ciągnie i męczył się do samego wieczora tą 
myślą, że grad może mu wybić pszenicę. 

Lecz wróćmy do naszego pana wdow- 
ca, który paląc przed wozownią papierosa, 
ogląda powóz przygotowany do zaprzęgu. 
który ma się wysłać po babcię Klimgerową 
do stacyi kolei żelaznej. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


—=———— O... 


powsze- 


Zatwierdzono budżety szpitali 
na rok 


Ea w Drohobyezu i Brzeżanach 
ai 

Zatwierdzono plan i kosztorys 
dowę części szpitala powszechnego 
myślu. 

Zatwierdzono 
rok 1877 w Jasle, 
miescie. 

Odmówiono zatwierdzenia uchwały Rady 
gminnej w Brzeżanach o usunięcie rządcy 
szpitalnego. 

Uchwalono pozostawić dra Jana Radka 


na bu- 
w Prze- 


budżety szpitalne na 
Przemyślu i Starem- 


jako sekundaryusza przy szpitalu w Krako- 
wie na dalsze dwa lata t. j. do 10 lutego 
1879 r. 


Zamianowano doktora Jana Jodłowskie- 
go sekundaryuszem na oddziale chorób we- 
wnętrznych przy szpitalu świętego Łazarza w 
Krakowie. (C. d. n.) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Przesilenie we Francyi). 

Pan Massicault, były dyrektor departa- 
mentu prasowego w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, wystosował do Temps następu- 
jące pismo: „Panie Redaktorze! Niektóre 
dzienniki mianowicie Défense, Gaulois i 
Français dają do zrozumienia, że depesza 
Agence Havas donosząca o wyrażeniu się 
prezydenta republiki w sprawie demonstracyj 
ultramontańskich, która 17. maja została po- 
rozlepiana na ścianach parlatoryum Izby de- 
putowanych, została tej agencyi zakomuni- 
kowaną z polecenia pana Jules Simona. Był- 
bym panu wielce zobowiązany, gdybyś dla 
usunięcia tego błędu, zechciał umieścić w 
swym dzienniku następujące oświadczenie 0- 
pierające się na ścislej prawdzie: Pan Jules 
Simon otrzymał 16 maja rano o godzinie 8. 
list prezydenta republiki. Natychmiast udał 
się do pałacu Klizejskiego i wręczył swą dy- 
misyę, która została przyjętą. O pół do dzie- 
wiątej wrócił do ministerstwa. Od tej chwili 
nie miał już Jules Simon zaszczytu widzenia 
prezydenta republiki; od tej chwili zajmował 
się jedynie załatwieniem spraw najbardziej 
naglących a stosownie do odebranych od p. 
Jules Simona wskazówek nie wysłał am 
szef jego kaneellaryi ani dyrektor służby 
prasowej ami wreszcie żaden inny urzędn! 
pomocniczy do Agence Havas żadnego CZY” 
sto oficyalnogo azyteżmuipó. armrtemnyo © tych 
wypadkach komunikatu. Przylepiona 17 maja 
w Wersalu depesza, która w streszczeniu po- 
dała rozmowę prezydenta rzeczypospolitej z 
„znakomitościami polityeznemi* i donosiła 0 
jego zamiarach, nie pochodziła z ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Wiem i twierdzę, że 
wyszła z pałacu Klizejskiego, skąd już dnia 
poprzedniego posłano Agencyi Havasa list 
prezydenta republiki do szefa gabinetu. Przyjm 
pan it. d. Massicault. 

Najskrajniejsza lewica Izby deputowa- 
nych upoważniła dwudziestu swych członków, 
aby podczas wakacyj parlamentarnych two- 
rzyli w Paryżu stały wydział. Do komitetu 
tego zostali wybrani panowie Brelay, Brisson, 
Castelnau, Chevandier, Deschanel, Dreo, Flo- 
quet, Farcy, Fróbault, Gambetta, Godissart 
Greppo, Laisant, de Lacretelle, de Mahy, Mé- 
nier, Spuller, Thomson, Thiersot i Turquet. 

Patrie ogłasza następującą depeszę: Za- 
pewniają nas, że rząd zarządzi środki, aby 
zapobiedz napadom, jakich sobie pozwalają 
niektóre zagraniczne dzienniki na Francyę i 
rząd jej. Kilka takich dzienników obłożono 
już na graniey aresztem a kilku mieszkających 
w Paryżu korespondentów obeych dzienników 
zawezwano bezzwłocznie, aby pisali w umiar- 
kowańszym tonie. La Presse dowiaduje się, 
że pan Tallandier, generalny prokurator w 
Lugdunie, został mianowany podsekretarzem 
państwa, w ministerstwie sprawiedliwości. 

Vietor Hugo otrzymał z Velletri na dniu 
19 maja jako „w dniu poświęconym pamięci mę- 
czenników z 1849“ następujący telegram: „De- 
mokracya włoska dziękuje demokracji francu- 
skiej i młodzieży paryskiej za sympatye, jakie 
żywią dla swej siosry Italii. Przesyła panu, jako 
apostołowi wolności, swe braterskie pozdro- 
wienie i posyła je także Jules Simonowi, Gam- 
becie i wszystkim swoim przyjaciołom. Repu- 
blikańska Francya dzięki swej mądrości wyj- 
dzie zwycięzko i z tej ostatniej próby, aby 
potem, jak przedtem postępować naprzód jako 
przednia straż wolności, braterstwa i solidar- 
ności ludów. Tu następują podpisy, na któ- 
rych czele stoi Menotti Garibaldi. 

Do Rappel telegrafują z Londynu, że 
doniesienie Figara, jakoby tamże francuscy 
komuniści urządzili bankiet na eześć repre- 
zentantów paryskiej rady gminnej, jest bez- 
zasaduiem. 


(Mowa księcia Karola.) 

W odpowiedzi na przemówienie depu- 
tacyi senata i Izby deputowanych 22 maja 
jako w dniu 11 rocznicy rządów, do księcia 
Karola, powiedział tenże następującą mowę: 
„Przypominacie sobie panowie słowa, które 
wypowiedziałem przed jedenastu laty, gdy P9 


Kissirdag a olbrzymie góry Kireszlu- 
Dag i Saganlug-Dag na drodze wiodącej do 
Erzerum stanowią nieprzebytą zaporę dla 
każdej armii nieprzyjacielskiej nłatwiając nie- 
zmiernie obronę. Ale Turcy, znani z swej 
opieszałości, nie zrobili przez tyle wieków 
nie, coby mogło przyczynie się do utrudnie- 
nia pochodu armii nieprzy jacielskiej przez te 
góry. Najlepszym dowodem tej opieszałości 
jest zupełne zaniedbanie Bajazidu ; Rossyanie 
zajęli ten ważny punkt strategiczny prawie 
bez wystrzału. — Jeden rzut oka na mapę 
wojenną wystarczy do adgadnienia planu 
operacyjnego armil rossyjskiej. Nie welodząe 
w to, jak daleko zamierza armia rossyjska 
posunąć się w głąb Armenii, ma ona przed 
soba do działania zaczepnego trzy linie wa- 
¿ne pod względem strategicznym. z których 
każda, W miarę powodzenia, może się stać 
punktem wyjścia do dalszej operacyi. albo też 
przystankiem. W pierwszej linii operacyjnej leży: 
Batum, Ardahan, Kars, Kaghisman, Alaszkert, 
Chamur i Bajazid; w drugiej linii: Olti, Er- 
porum i Melesgert a w trzeciej: Trapezunt. 
Beirut, Chais i Wan. Kars i Erzerum są nie- 
wątpliwie głównymi punktami strategicznymi. 
Glówna uwaga armii rosyjskiej będzie skie- 
rowang NA zdobycie pierwszej linii, to też 
widzimy, Że cztery korpusy rossyjskie posu- 
wają Się naprzód od Rion, Achalzich , Ale- 
ksandropola i Briwanu jedynie w celu zajęcia 
M oj linii operacyjnej. W Karsie po- 
faeza Się prawdopodobnie te cztery korpusy. 
I tt. jest także ważnym punktem ale nie 
w. takim stopniu, jak Kars. Z zajęciem Karsu 
„na także Krzerum za zdobyte. 
podajemy przy tej sposobności kilka dat 
| oraficznych 0 80 Loris Melikowie, który 
A cto jest naczelnym wodzem armii kau- 
ce i bo W. X. Micha? daje tylko firmę. 
ka nat Tarjełowicz Loris Melików pochodzi 
Mie możnej rodziny szlacheckiej z Gruzyi; u- 
z ny 20. grudnia 1825 w Tyflisie. Nie 
ry x n wyzdania prawosławnego, lecz armeń- 
T oregoryańskiego. Wychowany w peters- 
, eie szkole junkrów wstąpił Loris Mc- 
D w 18 roku życia w randze oficera do 
ułka hnzarów gwardyjskieh, a w cztery lata 
Potem został adjutantem księcia W oroncowa 
gubernatora wojskowego na Kaukazie. Tam 
to odbył Loriś Melikow podobnie jak większa 
część generałów rossyjskich „praktyczną szkołę 
wojskową. W 30 roku życia będąc już puł- 
kownikiem pobił oddział turecki pod Karsem 
j wziął do niewoli Selima baszę, za CO otrzy- 
mał od cara szablę honorową za waleczność. 
W następnym roku 1856 został generał ma- 
jorem przydzielonym do generalnej komendy w 
Tyflisie. W r. 1868 był w Polsce już jako 
generał porucznik, a przed dwoma laty mia- 
nowany został generał adjutantem. 


raz pierwszy wstąpiłem do gmachu narodo- 
wego. Słowa te są drogiemi memu sercu, 
były przewodnikiem mych rządów podczas 
całego szeregu lat, które przebyliśmy. Dziś 
jak na d. 10 (22) maja 1866 nie żałuję tego, 
że opuściłem mą familię i że oddaliłem się z 
mego kraju rodzinnego. Nie, Die Żałuję tego, 
gdyż Rumunia stała się moją ojczyzną a na- 
ród rumuński moją familią. Dziś, gdy pozna- 
łem piękności tego kraju i przeznaczenie, do 
którego sobie słusznie rości prawo, gdy wiel- 
kie przymioty, któremi się odznacza lud ru- 
muński, podług ich wartosci ocenić mogę, 7 
żywą radością przypominam sobie dzień, w 
którym przybyłem do was, dzień, w którym 
powierzyliście ml ten tron wsławiony „tyłu 
wielkimi książętami, sławnymi obrońcami na- 
rodowej niezależności i krzyża W walee prze- 
ciw półksiężycowi. Tylko jedna chmura sa 
sępiła przyszłość, jedno ano Kd, 0 
jeszcze na Rumunach i ich książę a, chee 
mówić o tych źle określonych a zgoła nieu- 
zasadnionych węzłach, które w SE yn 
polu nazywano zwierzchnictwo. 4 w i uka- 
Teszcje lennością. Węzły te, Etre oddawna 
sprzeczne są Z naszem stanowiskiem, naszemi 
interesami a nawet prawami; Usunąć u zaa 
pić stosunkami, które w 19 Z 5 
czyć państwa i wolne UA = n yło nie- 
ustannie celem dwóch pokoleń . kk: a 
mianowicie waszego od 1857 az do duia zi~ 
siejszego. I mam prawo Wi” ie 
wybór, moje przybycie od iró = upojne 
ujścia tej potężnej rzeki na wasze Z i a 
nie a wreszcie samo anowanie ej k 
miało į nie ma innego Znaczenia, ND X 
uwolnić Rumunię od tych ka a è 
zerwała Wysoka Porta sama o se a 
Padków, których sobie nie życzy usmy ich 
rych nie wywołaliśmy. Nie będziemy ih 
Przywracali! Qzyż to nie wj: ponore i 
zgromadzenie obywateli państwa, e, pri; 
ły naród oświadczył t b dzyć 
zerwanie tych węzłów 

skała swą dawną <a 
sód, jako użyteczny, POŠ, BAAN l 
ra o I europejskiej familii. Obecnie 
pa e A mądrości tego pań- 
j odemnie, 


góry 


zyskania bytu narodowego, uprawnia nas do 
nadziei — co mówię? — budzi w nas tę sil- 
ng ufność. że na potężnej pomocy ich 
braknie Rumunii w tych najważniejszych 
chwilach. Pomocy te) me en a 
stwa Rumunii zwłaszcza: ZO m 
innego, jak tego, CZĘBO jako. a 6 Ró 
Potrzebuje. ać CE Eo 
ję zarz gkiwań Europy 8 który po- 


nie zawiódł OCZEŃ, .. Tene z 
siaa siłę 1 inteligencyę SAR 
nienia posłannictwa, nadanego AP" e. 
geograficznem. Z tą, nadzieją - : A od JAŚ 
zupełna niezależność Rumunii, daleka , 5 
zupena I yoju europejskiego i spokoju mo- 
kłócenia E ednich, odniesie ten skutek. Že 
careto zaspokoi nasze narodowe dążność!, 
nie â 

ale Radio odpo 


wie wielkiemu interesowi €u- ' 
ki Dziekuję wam jeszcze Taz za 
skiemu. Dzięk : i 

OE kuć w tym pamiętnym dniu do mnie 

sowa walie Księżna przyłącza się do me- 

go podziękowania i wspólnie wyrażamy 

je. 


Ży= 
" Niech żyją reprezentanci Rumunii, a 
czenie: 
przedews? 


pn 


(Główna kwatera w Cotroczeni.) 

Pod Bukaresztem jest mała wioska, Qo- 
troczeni w której stoi pałac letni księcia Ka- 
rola. Do tego to pałacu przenieść się ma ros- 
syjska główna kwatera. Cotroczeni leży na 
zachodniej stronie Bukaresztu w odległości 
niespełna mili od stolicy rumuńskiej. Z re- 
zydencyi książęcej w Bukareszcie odległej od 
Cotroczeni pół mili, widać doskonale pałac 
letni. Jest to długi budynek z piękną we- 
randą. Dokoła budynku roztacza się piękny 
park a za parkiem wznoszą się okazałe gma- 
chy. Jeden z tych gmachów, po prawej stro- 
nie pałacu, służy na koszary. a drugi bardzo 
piękny pawilon, zbudowany w stylu pałaco- 
wym, z wieżycą pozłacaną, jest przytuliskiem 
dla osierociałych dziewcząt. Trzeci gmach, 
wielkich rozmiarów stojący pomiędzy temi 
dwoma gmachami są to koszary inżynieryi. 

Do wnętrza pałacu letniego księcia Ka- 
rola wchodzi się przez bramę nie mającą żadnej 
wartości architektonicznej. Rozpatrzywszy się 
dobrze w całem obejściu, dostrzedz można 
że ten pałac letni był niegdyś klasztorem 
Bazylianów i dopiero później został przebu- 
dowany na pałac. W środku podwórza stol 
cerkiew zbudowana w kształcie krzyża, 7 
dwoma wieżyczkami pokrytemi białą blachą. 
Cerkiew tę otacza mur w czworobok a do te- 
go muru przylegają budynki gospodarskie. 
Tylko od strony Bukaresztu ciągnie się dłu- 
gi jednopiątrowy budynek i ten stanowi wła- 
ściwą rezydencyę letnią ks. Karola. Na prze- 
ciwległym rogu muru otaczającego cerkiew, 
wznosi się wieżyca z płaskim dachem, z 
której roztacza się prześliczny widok na Bu- 
kareszt i całą okolicę. Ta wieżyca, zwana 
„Kioskiem* tudzież wieże cerkiewne są zbu- 
dowane w stylu bizantyńskim. Sam zaś pałac 
letni, przerobiony z klasztoru, jest zwyczajną 
budowlą, i odznacza się tylko werandą dre- 
wniana od strony Bukaresztu. 

Ale jeżeli zewnętrzna strona tego pała- 
cu jest bardzo niepokaźną za to wewnętrzne 
urządzenie tej letniej siedziby odpowiada naj- 
zupełniej „wszelkim nawet najwybredniejszym 
wymaganiom. Około 20 apartamentów w par- 
terze i tyleż apartamentów na pierwszym 
piątrze, urządzonych wspaniale, może pomie- 
ścić najliczniejszy dwór książęcy. Ale całe to 


ystkiem niech żyje Rumunia!* 


(Azyatycki teatr wojny.) 

Azyatycki teatr wojny, na który wy- 
gtąpila rossyjsko - kaukaska armia w chwili 
przekroczenia granicy, obejmuje wilajety Er- 
zerum i Trapezunt. Pierwszy wilajet liczy na 
obszarze 2870 mil kwadratowych, 1.230.000 
mieszkańców, Trapezuncki wilajet zaś na 670 
mil kwadratowych 938.140 mieszkańców. Są- 
siednie gubernie Kutais, Tyflis i Kriwan są 
po części osłonięte ostatniemi odnogami wy- 
sokich gór Adszar i Ozaldir, które niedaleko 
Bajazidu, gdzie się schodzi granica turecka, 
perska i rossyjska, łączą się z Araratem. Lu- 
dność w wilajecie Krzerum jest bardzo mię- 
szana; mieszka tn 272.000 Turków. 857.000 
Kurdów. 287.000 Ormian, 110.000 Nestorya- 
nów, 8000 katolików . 5000—6000 Greków. 
1000 protestantów i 3000 Jesytów. Nesto- 
ryanie mieszkają w górach położonych na 
wschód od jeziora Wan I tworzą niejako 
małe państewko, niezawisłe od Turegi. Na 
północnej części jeziora Wan mieszkają 700- 
koo trudniący się rabunkiem ; pocho- 
zarówno a JEsi piewiadomem. Znienawidzeni 
czczą Of alan urków jak i przez Ormian, 
ika“ i wszystko. go Postaci „wielkiego SZe- 
nehodzi za zbrodnię, xi na całym Świecie 
większą cnotę, Ç (3 NU nich za naj- 
strojem , składają czają się oryginalnym 
dźngich sukman 


WASSAT cym się Z 
wyszywanych czerwona wełną i z zó] h 
J zółty e. 


turbanów. W ilajet Ę 


ledzy V: f urzerum ji R ś x 
m: ik- Kintrisz a Batum n ARE "7y wspaniałe urządzenie jest niczem wobec 
MECZU DAD] ; między Kir < szą Się gór f . k NO da sk któ , i i 

Bor 4 ntrisz A cudownie pięknego parku, który otacza rezy- 
Kariczal-Sz A Ardanug góry ik M 


awszet; między Kur AC dencyę letnią a sięga aż do Bukaresztu. Co- 
i ra karanczaj, a REJ 7 > ; 
Gazeta Lwowska z ai troczeni leży tak blisko Bukaresztu, że może 


la 26 maja 1877. 


NE 
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| być uważaņnem za jego przedmieście a mimo 
to ma wszystkie przyjemności życia wiejskiego. 
Niedaleko Cotroczeni ciągnie się szlak wojen- 
ny z Mołdawy i wschodniej Wołoszczyzny 
do uizin naddunajskich pod Dźiurdżewem, 
Zimnicą i Turnu-Magarelli. Tuż pod Cotro- 
czeni prowadzi także droga żelazna łącząca 
Bukareszt z Jassami, Turn Sewerinem i Dźiur- 
dżewem. W samem Cotroczeni urządzony jest 
także wyłącznie dla księcia przystanek kole- 
jowy. Jest tam niziutki domek, w którym u- 
rządzono wspaniałą salę, wybitą aksamitem 
wiszniowym. 

Otóż w tem Cotroczeni znajdować się 
będzie rossyjska główna kwatera. Ztąd będzie 
można mieć najdokładniejszy przegląd wszy- 
stkich wojsk ciągnących na południe, ztąd 
można za pomocą telegrafu w każdej chwili 
zarządzić dyslokacyę wojsk na całej linii Du- 
naju; ztąd może naczelny wódz armii rossyj- 
skiej w każdej chwili we dnie i w nocy, ja- 
wnie lub potajemnie udać się na wschód, 
południe, zachód lub północ... 


ibem na słotę i zimno. Rzeka płynie w szero- 
kości półmilowej z gwałtownością, której nie 
jste oprzeć nie zdoła. W ciągu dnia 22 przybór 
wynosił 10 centimetrów. 

— Kronika odkryć. Donosiliśmy 
niedawno o ciekawych i ważnych odkryciach 
kapitana Burtona w Afryce. Times podają w 
korespondencji z Aleksandryi następujące szcze- 
góły o tym fakcie: Na wezwanie wicekróla 
Egiptu udał się kapitan Burton do krainy ple- 
mienia Midie, do owych odludnych okolic, które 
się roztaczają po wschodnim brzegu zatoki Aka- 
bah. W towarzystwie inżyniera francuskiego p. 
Jerzego Marie, wylądował dnia 2 kwietnia w 
Midii, i w ciągu kilkutygodniowych poszukiwań 
w tym kraju odkrył ruiny kilku wielkich miast, 
zbudowanych po największej części z ciosowego 
kamienia, z ulicami w skałach wykowanemi, 
wodociąg na pięć mil długi, szczątki wielkich 
warowni, sztuczne sadzawki i t. d., słowem 
niezawodne ślady po jakimś bogatym i możnym 
narodzie. Dalej odkrył Burton ogromne kopalnia 
złota, srebra, cyny, antymonu itp., ciągnące się 
długiemi pokładami nad morzem, a tak obfite, 
iż odkrywca jest zdania, że otworzył dla świata 
nową Kalifornię, a wicekról egipski już się nosi 
z myślą wypuszczenia ich w przedsiębiorstwo 
kapitalistom europejskim, 

— Amazonka. Niejaka hr. Cham- 
brun, wziąwszy sobie przykład z pp. Salviego 
i Zubowieza, którzy w roku zeszłym odbywali 
kilkusetmilowe wycieczki konne, podjęła się wy- 
cieczki konnej z Nicei do Paryża, Hrabina od- 
bywa jednak tę wycieczkę w dogodniejszych 
nieco niż tamci panowie warunkach, lubo bowiem 
sama jedzie na koniu, towarzyszą jej tabory 
całe z zapasami wszelkiego rodzaju oraz dru- 
żyna osób krewnych i przyjaciół w powozach. 
Kawalkata dotarła już podobno do Grenobli. 

— © strasznej zbrodni donoszą 
dzienniki czeskie. Tkacz w miejscowości Mar- 
kauszach, niejaki Matzke, w nocy d. 22 b. m. 
podpalił umyślnie sienniki pod pięciorgiem spią- 
cych swych dzieci, liczących lat 4, 6, 8, 10 i 
18, poczem szczelnie zamknął izbę, tak że 
wszystkie udusiły się w dymie. Sąsiedzi, uj- 
rzawszy dobywający się z wnętrza chaty dym 
przybiegli na ratunek, ale już było zapóźno. 
Znaleźli czworo starszych dzieci nieżywych na 
ziemi, a najmłodsze śród węgli spalonej koły- 
ski. Sam Matzke z roztrzaskaną wystrzałem 
głową leżał w sieni, a obok samobójcy oprócz 
wypalonego pistoletu leżał nabity jeszcze kara- 
bin. Zone swą na kilka dni przedtem odesłał 
był Matzke do krewnych. 


— Wypadek ukamienowania, 
tej kary za największe występki u ludów sta- 
rożytnych, zdarzył się, jak opowiada K. W., 
podezas ostatniego jarmarku w mieście Sza- 
wlach. Pospólstwo w taki sposób zamordowało 
niebezpiecznego herszta szajki złodziejskiej, nie- 
jakiego Blindę.  Rozjuszenie tłumu było tak 
wielkie, że energiczna interwencya władz nie 
mogła zapobiedz doraźnej tej egzekucji. 


KRONIKA 


— Medale wystawowe. Wskutek 
ogłoszenia konkursu na rysunek medalu, którym 
komitetet wystawy krajowej ma zamiar odzna- 
czyć wystawców celniejszych okazów, z dniem 
7 marca r. b. nadesłano temuż komitetowi trzy- 
naście projektów, z których dwanaście w formie 
rysunków, a jeden w formie płaskorzeźby gi- 
psowej. Ocenienie nadesłanych projektów poru- 
czył komitet komisyi, złożonej z pp. Ottona 
Hausnera, Henryka Rodakowskiego i Juliana 
Zacharjewieza, która uznała za względnie naj- 
lepszy projekt opatrzony znakiem(?) « na dru- 
giem miejscu postawiła płaskorzeźbę gipsową. 
Zgodnie z wnioskami komisyi przyznał komitet 
wykonawczy na posiedzeniu z dnia 17 maja r. b. 
pierwszą nagrodę w kwocie 50 zł. w. a. auto- 
rowi projektu opatrzonego znakiem (?) czyli jak 
się okazało po otworzeniu listu zapieczętowae 
nego p. Karolowi Zarembie, architektowi z Kra- 
kowa; drugą nagrodę w kwocie 25 zl. w. a. 
autorowi płaskorzeźby, czyli jak się okazało po 
otworzeniu listu zapieczętowanego, p. Klemen- 
sowi Feliksowi Mikułskiemu, artyście rzeźbia- 
rzówi ze Lwowa, 


— Zabawa ogrodowa. Stowarzy- 
szenia rękodzielników lwowskich „Gwiazdy* na 
korzyść funduszu inwalidów, wdów i sierot po 
członkach tego stowarzyszenia, odbędzie się jutro 
w niedzielę w ogrodzie Strzeleckim. W program 
wchodzą dwie kapele, chór męski „Gwiazdy“, 
oświetlenie całego parku ogniami bengalskiemi 
itp. Dzisiejszy stan powietrza pozwala wnosić, 
że z tej strony zabawa ta jutro nie dozńa prze- 
szkody. 

— Towarzystwo ukończonych 
techników odbędzie pierwsze Swe walne 
zgromadzenie dnia 30 b. m. 0 godzinie 6 po 
południu w sali wykładów fizyki w gmachu 
Akademii technicznej. Program: ukonstytuowa- 
nie się Towarzystwa. 

— © wylewie Wisly pod Krako- 
wem podaje Czas następujące szczegóły z dnia 
25 b. m.  Wezoraj wieczór przestał już deszcz, 
padać, a dziś pierwszy raz po długiej dźdżystej 
porze ukazało się słońce. Zdaje się przeto, że 
dalsze niebezpieczeństwo powodzi ustało, lubo 
do dziś rano woda jeszcze przybierała. W ezoraj 
wieczór stan wody na Wiśle wynosił 38:10 me- 
trów nad zwykły poziom, około godziny. 4 rano 
znowu woda zaczęła przybywać i stan jej pod- 
niósł się do godziny 8 rano na 8:20 metrów. 
W samo południe opadła woda o parę cali. 
Rudawa rozlewa się coraz szerzej zalała całe 
błonie i śluzami występuje na gościniec Wolski. 
Stan Wisły jest tak wysoki, że gdyby Jeszcze 
się podniósł o 10 centimetrów tylko, powódź 
zalałaby gościniee do Grzegórzek. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w 
Warszawie znany powszechnie szambelan Fran- 
ciszek Skibieki; w Mościskach lekarz miej- 
ski dr. Barb, ojciec dyrektora wiedeńskiej 
Akademii oryentalnej. 

. — Powódź pod Aradem zagraża skas- 
bowym składom tytoniu, wartości 600.000 zł. 


— Na wyścigach konnych w 
Wiedniu przedwczoraj, w biegu czwartym 0 na- 
grodę 1500 zł. pierwsza stanęła u mety klacz 
księcia Borysa Ozetwertyńskiego Miczi. 
— © powodziach na Węgrzech 
nadeszły następujące szczegóły: Rzeka Temes 
wystąpiwszy z brzegów zalała przedmieście Te- 
meswaru. W czanadzkim komitacie coraz to 
wzrastające wody rzeki Maros wiele szkody zrzą- 
dziły w kilkunastu miejscowościach. W samym 
Aradzie d. 22 niebezpieczeństwo jeszcze ciągle 
się wzmagało. W mieście tem ustał wszelki 
ruch, sklepy kupeów były pozamykane, a komi- 
tet bezpieczeństwa ogłosił się nieustającym. 
| Most pomiędzy Aradem a Nowym Aradem był za- 
lany, skutkiem czego pociągi z Temeszwaru do- 
(chodziły tylko do tej ostatniej miejscowości. 
Woda stała już na takzwanej Peszteńskiej ulivy, 
|a po przedmieściach podmulała i obalała domy. 
(Nawet w środkowem mieście kazano z kilku 
ulie wyprowadzić się mieszkańcom, którzy nadto 
i wystawieni są w obozowiskach pod gołem nie- 


— Jak się bawią w świecie. 
W Tuluzie odbyła się niedawno doroczna za- 
bawa ludowa, rodzaj majówki, a rodzaj maska- 
rady karnawałowej, nazywana na miejscu ka- 
wałkadą. Cel zabawy tej jest czysto filantropij- 
ny. W niedzielę, o południu — opowiada ko- 
respondent r. W. z Tuluzy — wyruszyła ka- 
walkada z miejsca zbornego. Liczne tłumy cie- 
kawych zalegały ulice i czekały na jej spotka- 
nie. Zwyczajem średniowiecznym  heroldowie 
otwierali orszak. Za nim postępowały na suto 
przystrojonych wozach, zaprzężonych w cztery 
isześć koni, rozmaite grupy allegoryczne. Z tych 
ostatnich przedmieście św. Oypryana urządziło 
grupę wyobrażającą „Wdzięczność,“ za niesioną 
przez Tuluzę pomoc w ostatniej strasznej po- 
wodzi. Dowcip francuzki zdobył się na roz- 
maitego rodzajn figle, jak: olbrzymy, karły, 
owady, zwierzęta i ptaki, nie brakło nawet po- 
liszynela. Wóz gastronomiczny wyobrażał ku- 
chnię z całym przyborem. Nie brakło wina, 
limoniady i wszelkiego rodzaju napojów. Strzel- 
cy pieszo i konno z rogami myśliwskiemi, 
psiarnią i trofeami zamykali orszak. Z figur 
allegorycznych zwracały powszechną uwagę dwa 
wozy wyobrażające pokój i wojnę; pierwszego 
godłem gałązka oliwna, dostatek i bogactwo, 
drugiego głód, nędza i armata jako ultima 
ratio regum. Oddać należy sprawiedliwość edy- 
lom miasta, organizatorom kawalkady i garni- 
zonowi Tuluzy, iż nie szczędzili trudów, aby 
dodać jak najwięcej blasku uroczystości; szkoda 
tylko, że deszcz ulewny wywołał powszehne 
sauve qui peut, szeregi jednak sformowały się 
na nowo i dotrzymały placu do końca w nale- 
żytym porządku. Na pochwałę również okoli- 
cznych mieszkańców powiedzieć można, iż nie 
szczędzi ofiar, aby godnie współdziałać z me- 
tropolią. Tak n. p. miasto Bagneres de Luchon, 
królowa Pireneów, wysłała konną deputacyę, 
złożoną z słynnych przewodników luehońskich 
(guides luchonmais), ubranych w sute świą- 
teczne szaty, którzy swem tradycyjnem trza- 
skaniem z biezów przenosili nas myślą w roz- 
koszne Pireneje. Wieczorem wspaniały gmach 
Kapitolu i obszerny otaczający go plac oświe- 
tlone były a giorno, a godło Rzeczypospolitej 
liberté, égalité, fraternité blyszczało światłem 
tysiąca ogni. Regaty, fajerwerki i ognie ben- 
galskie nad  kapryśnym brzegiem U 
przedstawiały w miniaturze wonecyśąącc 7 
ny. O północy bal maskowy w Teatrze lelk 


zk. 


zgromadził wiele ciekawych, gdyż boginie ka- 
walkady, łaskawie zstąpić raczyły ze swych 
rydwanów, jakby z wyżyn Parnasu, aby w we- 
sołych pląsach podzielić zwykły los śmiertelni- 
ków. 

— Wybuch w balonie. W dzień 
Zielonych Swiątek podczas zabawy ludowej w 
Hull, w Anglii, miał być wypuszczony balon 
obejmujący 25.000 stóp kubicznych gazu. Zale- 
dwie jednak areonauta p. Matcalf wsiadł do 
łódki i odwiązano balon, gaz w jego wnętrzu 
zajął się od latarni, skutkiem czego nastąpił 
gwałtowny wybuch, który zniszczył całe urzą- 
dzenie. Około 60 widzów zostało przy tem po- 
parzonych, podezas gdy panu Matcalf nie się zu- 
pełnie nie stało. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ bydła we Wiedniu. 


(Sprawozdanie tygodniowe.) 


Wiedeń, 24 maja. 


(--) Bydła rogatego spędzono w 
dniu 22 b. m. sztuk 3046. a więe o 1656 
sztuk mniej niż przed tygodniem; z tych 
było węgierskich 2001, galicyjskich 933, nie- 
mieckich 112. Taka różnica w spędzie, spo- 
wodowana niskiemi cenami zeszłotygodnio- 
wemi. jak niemniej wylewami w Siedmio- 
grodzie, sprawiła, że z początku targ był 
ożywiony i ceny podniosły się o 3—4 zł. 
na cetnarze metrycznym. Ponieważ jednak 
rzeźnicy zaopatrywali się tylko na sześć dni 
z powodu spóźnionego dla świąt o dzień je- 
den targu, a nadto mieli jeszcze zapasy z 
zeszłego tygodnia, przeto targ osłabł pod 
koniec. Ńa wywóz popyt nie ustał. Notowa- 
no: węgierskie 52—59 zł., przednia wyboro- 
we aż do 607/,; galicyjskie 54—56. buhaje 
50—56. krowy 50—58; na wywóz 60—66 
z4. za centnar metr. Sprzedano wszystko. 

Nierogacizny spędzono dnia 22 
b. m. sztuk 3403: t.j. o 205 sztuk mniej 
niż w zeszłym tygodnin; było zaś 1224 szt. 
towaru ciężkiego, 1423 sztuk średniego, 756 
pośledniego. Przy cenach po części nieco 
wyższych od zeszłotygodniowych, targ był 
bardzo ożywiony. Płacono: za towar przedni 
47—51 zł., średni 41—4%, pośledni 38—44 
zł. za ctr. metr. żywej wagi. 

Na drugi, dzisiejszy targ na nierogaci- 
znę dowicziono 159 sztuk wieprzy bitych i 
752 żywych. Przy dosyć ożywionym targu 
płacono za towar nieżywy 58—60 zł.. za ży- 
wy 88—50 zł. 

Cielęta, skopy. jagnięta. Na 
targ dzisiejszy dowieziono: 3934 cieląt. o 574 
mniej niż przed tygodniem; 5600 skopów 
czyli o 568 więcej niż przed tygodniem; ja- 
gniąt 1098. t. j. o 1080 mniej. Targ był 
dosyć ożywiony: sprzedano wszystko. Płaco- 
no: za cielęta żywe 86—53 et. za kilogram. 
nieżywe 42—62 el.; za skopy na wywóz 42 
do 52 ct. za kilgr, na potrzeb miejscową 
32—42 ct.; za pare jagniat 6—18 zł. 


* Targ lwowski. (Sprawozdanie ty- 


godniowe Izby handlowej za czas od 12 maja 
do 19 maja.) Wszystkie ceny od 100 kilo 
gramów. Pszenica 12:75 do 14:50 złr. Żyto 8:80 
do 9.75 złr. Jęczmień 6:25 do 7:75 złr. Owies 
7 do 7:65 złr. Hreczka —— do —-— złr. 
Kukurudza zeszłoroczna 6 do %75 złr. 
Kukurudza nowa 6:80 do 7:25 złr. Groch do 
gotowania 8.— do 10— złr. Groch paste- 
wny 6— do 7:— złr. Soczewica —'— do — — 
złr. Fasola 8:25 do 8'75 złr. Bobik 6:25 do 
1— złr. Wyka 5:25 do 5:75 złr. Koniczyna 


najprzedniejsza 60:— do —:— złr., przednia 
50— do —— złr., średnia 40— do —— 
złr., poślednia 30:— do —— złr. Tymotka 
—— do —— złr. Anyż rossyjski —— do 


—— złr. Anyż płaski 24— do 26— złr. 
Kminek 58:50 do 5%— złr. Rzepak zimowy 
1425 do 15:25 złr. Rzepak letni 18.50 do 


—— złr. Rzepik zimowy —— do —— złr. 
Rzepik letni —:— do —— złr. Lnianka 
9%— do —— złr. Nasienie lniane —— do 


—'— ułr. Nasienie konopne 9-25 do 9-50 złr. 
Chmiel —— do —— złr. Spirytus gotowy 
8275 do 33— złr. Spirytus na lipiec. wrze- 
sień 35:75 do 386—, 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów 26 maja. 


Wiadomość o zdobyciu Ardahann przez 
Rossyan wywołała w Konstantynopolu wielkie 
wzburzenie, które softowie wyzyskali do urzą- 
dzenia demonstracyi przeciw dwom głównym 
kicrownikom obecnego rządu Mahmadowi 
Damatowi i Redyfowi baszum. Obudwu tych 
dostojników  podejrzywają | gorętsi patryoci 
tureccy już od dawna 0 niechęć ku Noa 
i skrytą dążność do porozumienia Z Rossyą 


4 


przy pierwszej lepszej sposobności, jaką wśród l stała się Belgią wschodniej Europy. Byłoby rzenie między ludnością wzrasta ciagle. 
obecnych stosunków może być tylko znaczniej- | to w interesie Anglii, Austryi i Niemiec, aby j Rewolucya jest możliwa. 


sza klęska wojsk ottomańskich. Nagły i nie 
do.ć umotywowany upadek Ardahanu wzmo- 
enił to podejrzenie i wywołał rozruchy, o 
których bliższe szczagóły podały wczorajsze 
i dzisiejsze telegramy. Softowie domagali się 
gwałtownie usunięcia Mahmuda Damata i 
Redyfa baszów i powołanie do steru Midha- 
da baszy, a parlament turecki, jak się zdaje 
poparł to ich żądanie, mówi bowiem telegram 
że w skutek gwałtownych rozpraw prezydent 
widział się zniewolonym zamknąć posiedze- 
nie. Demonstracya softów na razie nie od- 
niosła skutku i wywołała tylko zaprowadze- 
nia stanu oblężenia, ale trudno przypuszczać, 
aby sułtan mógł długo opierać się prądowi 
opinii publicznej, która w odwołaniu Midhata 
z wygnania widzi pewną rękojmię powodze- 
nia w wojnie. 

Upadek Ardahanu jest istotnie wielką 
klęską dla Turków. Nietylko pozwala Rossy- 
anom użyć wojsk i dział oblężniczych prze- 
ciw Batum i Karsowi, ale wydaje w ich ręce 
całą górzystą okolice źródeł Kuru, która domi- 
nuje nad doliną Czuruku i umożliwia obejście 
Batum. Przez wzięcie Ardahanu zyskali Ros- 
syanie silną podstawę operacyj w trzech kie- 
runkach, i już Mukhtar basza, zagrożony 0- 
skrzydleniem, widział się zmuszony do zmia- 
ny frontu. Nie mówimy o moralnej korzyści, 
jaka dla wojsk rossyjskich wynikła z tego 
sukcesu. Za dowód podniesionej otuchy może 
posłużyć fakt, że Rossyanie w kilka dni za- 
ledwie po zdobyciu Ardahanu przypuścili 
szturm do Karsu, a nawet jak wieść głosi 
zdobyli już wstępnym bojem jeden z wysu- 
niętych fortów tej twierdzy. 

Wogóle położenie Turków w Armenii 
po upadku Ardahanu znacznie się pogor- 
szyło i jeżeli powstanie na Kaukazie nie zro- 
bi dywersyi Rossyanom, można być przygo- 
towanym na szybko po sobie następujące 
klęski. Dotychczas zdają się Rossyanie nie 
przywiązywać wiclkiej wagi do operacyj tu- 
reckich u wschodnich wybrzeży Kaukazu 
jakkolwiek bowiem według doniesień berliń- 
skiego Tagbłattu całe wybrzeże od Suchum- 
Kaleh aż po Kubańsk zostało już przez Tur- 
ków zrewoltowane, nie tylko nie ma mowy o 
osłabieniu armii operującej w Armenii, ale 
przeciwnie armia ta zostanie wzmocnioną 
dwiema nowemi dywizyami. Rossyanie trzy- 
mają się tej samej taktyki co w roku 1855; 
pozwalają Turkom odnosić chwilowe korzyści 
na wybrzeżu kaukaskiem, pewni będąc, że 
w razie stanowczej ich klęski w Armenii jak 
n. p. upadku Karsu lub Krzerum, powstanie 
na Kaukazie ustanie samo, a Turcy zmusze- 
ni będą ustąpić z zajętego terenu. 


Według informacyj Polit. Corr. cała 
ciężka artylerya rossyjska była juź 21 maja 
ustawiona na dunajskich pozycyach wskaza- 
nych jej przez naczelną komendę rossyjską. 
Tym sposobem doprowadzili Rossyanie szczę- 
śliwie do końca najtrudniejszą część przygo- 
towania do wielkich operacyj nad Dunajem. 
Obecnie zajętą jest glówna kwatera urządza- 
niem magazynów artylerzyckich, składów ży- 
wności, lazaretów, stacy] poczty polowej i t. 
p. Szef artylery! rossyjskiej książę M assal- 
ski zwiedzał temi dniami najważniejsze po- 
zycye nad Dunajem 1 zarządził jeszcze doda- 
tkowo ufortyfikowanie pozycyj kolo Słobożii, 
Olteniey i ujść Aluty. Pod Widdynietn przy- 
gotowują się ważne wypadki. Bombardowanie 
tej twierdzy przez ciężkie „baterye rossyjskie 
z Kalafatu rozpocząć się miało wczoraj, aró- 
wnocześnie mieli Rumuni przystąpić także 
do ostrzeliwania forteczki tureckiej Ada Ka- 
leh na wyspie Dunaju pod Orsową. 

Według telegramu Tagblattu otrzy- 
mała Czarnogóra z Anglii 1200 skrzyń nabo- 
jów do karabinów Henry-Martini, zdobytych 
w ostatniej kampani na Turkach, a z Włoch 


600 beczek prochu. 


OSTATNIA POCZTA 


Czytamy w Presse: „Według telegra- 
mów pism węgierskich miały do Berlina na- 
dejść z Wiednia doniesienia, według których 
myśl utworzenia austrvackiej sekun- 
dogenitury na półwyspie bal- 
kańskim znowu się wyłoniła i zapuściła 
silne korzenie. Miałoby przyjść do połącze- 
nia Bośnii. Hercegowiny i Serbii pod pa- 
nowaniem Arcyksięcia Fryderyka (syna 
zmarłego Arcyks. Karola Ferdynanda. wnu- 
ka Arcyks. Karola i spadkobiercy Arcyksię- 
cia Albrechta.)* Wieść to widocznie zmyślona. 


Korespondent Daily Telegraphu donosi 
a udali. swej z księciem Karolem ru- 
kach vai Pai otwarcie o wido- 
E z Rumunii do Rossyi 
i Europy. Książę zapewniał muic, że celem 
wszystkich jego usiłowań jest uzyskanie od 
mocarstw europejskich gwaraneyi nieza- 
wisłości Rumunii. ,Najgorętszem pragnie- 
"niem mojem jest, mówił książe, aby Rumunia 


ujście Dunaju znajdowały się w posiadaniu 
małego mocarstwa pod wspólną gwarancją i 
i protektoratem wielkich narodów handlowych“. 
O ile z uwag księcia, czynionych z rzadką 


wcale o rozszerzeniu terrytoryalnem po tam- 
tej stronie Dunaju. Wyrażał się z wielką ser- 
decznością o przyjaźni i udziale, jaki cesarz 
Franciszek Józef i hr. Andrassy okazują Ru- 
manii. i kilka razy powtórzył: „Oby Bóg od- 
wrócił wszelkie gróźniejsze nieporozumienie 
między Austryą i Rossyą; byłoby to 
największem nieszczęściem dla Rumunii.“ 
Książe zdawał się być głęboko przekonanym, 
że Rossya nie ma w obecnej wojnie żadnej 
ubocznej myśli aneksyjnej, i że przedsięwzięcie 
jej uwieńczone zostanie zupełnem powodze- 
niem.“ 


Generalny gubernator Erzerum, Ismaił 
basza, który z własnego popędu zebrał zna- 
ezna armię Kurdów i wyruszyć z nią zamie- 
rza na Kaukaz, otrzymał od sułtana order 
Osmamić 1 klasy, która to dekoracya zosta- 
nie mu uroczyście wręczoną w obozie. Sły- 
chać także, ze energiczny ten patryota awan- 
sować ma temi dniami na ferika (generał- 
porucznika). 


Porta ignoruje zupełnie rumuńską 
proklamacyę niezawisłości, i zaj- 
mie się nią dopiero przy rokowaniach poko- 
jowych. Decyzya ta Porty jest bardzo rozsą- 
dną zważywszy, że obecnie wszelkie protesty 
na nicby się nie przydały. 


W Madrycie aresztowano w nocy 
228 na 24 bm. kilku kantonalistów 
(komunistów) którzy knuli spiski przeciw 
rządowi. 


O zuieważeniu dwóch oficerów pru- 
skich w Nancy, o którem już donieśliśmy 
w wczorajszym numerze Gazety, otrzymała 
Nord. Allg. Zty. następującą korespondencyę 
z Metzu z źródła jak zapewnia bardzo wia- 
rygodnego, jakkolwiek za autentyczność opisu 
nie ręczy. „Znowu. pisze ten korespondent, 
objawiła się nienawiść lHraneuzów ku Niem- 
com i ich zachcianki odwetowe w najbru- 
talniejszy sposób. Dwóch oficerów z tutej- 
szej załogi udało się w drugi dzień Zielo- 
nych świąt w cywilnym ubiorze do sąsie- 
dniego Nancy. Nikt nie wie, jakim sposobem 
panowie ci zostali poznani jako oficerowie 
niemieccy — dosyć, że w jednej chwili ze- 
brał się ogromny tłum ludzi, pomiędzy nimi 
wielu żołnierzy i przybrał tak groźną posta- 
wę w obec oficerów niemieckich, że panowie 
ci zaczęli się obawiać o swe życie. Spostrzegł- 
szy na ulicy tramwaj wsiadają czemprędzej 
do niego i kilku słowami tłumaczą woźnicy 
znającemu język niemiecki, w jak niebezpie- 
cznem znajdują się położeniu. Dziełny ten 
człowiek daje bicza koniom a wóz czemprę- 
dzej oddala się od ryczącego formalnie tłu- 
mu, wśród którego krzykiem i giestami od- 
znaczali się przedewszystkiem żołnierze. Tram- 
waj przybywa na miejsce przeprz gi, woźni- 
ea odprzęga czemprędzej znużone konie a za- 
przęgłszy świeże, chce dalej pędzić. gdy tym- 
czasem rozjuszony tłum dobiega go chwyta 
konie za cugle, przecina uprzęż i tloczy się 
do środka wozu. Na czele tłoczących się byli 
żołnierze. Oficerowie francuscy przechodzą, 
dowiadują się, na kim rozwścieklony tłum 
wywiera swój gnicw a nie starając się wcale 
powstrzymać go, odchodzą. Obydwie ofiary 
zemsty zostały w najokropniejszy sposób 
sponiewierane; jeden z oficerów znajduje się 
w stanie, który każe się obawiać najgorszych 
skutków. Takie sprawozdanie przesyłam wam 
ja Niemiec, który niestety nie byłem w sta- 
nie wystąpić w obronie sponiewieranych.* 

MOR SCENĄ 


TALRGRAJNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedet, 25 maja. Pol. Corresp. 
otrzymała o demonstracyi so- 
ftów w Konstantynopolu następu- 
jące szczegóły: Deputacya softów żą- 
dała w parlamencie usunięcia Mahmu- 
da Damata baszy i ministra wojny 
Rediia baszy, którym przypisuje winę 
za upadek Ardahanu. Dalej żądała de- 
putacya ustanowienia innego wodza 
w Azyi w miejscu Mukhtara baszy i 
powołania Midjhata baszy. Prezy- 
dent przyszedł uwiadomić o tem bez- 
zwłocznie sułtana, uspokoił softów i 
zamknął posiedzenie. Prezydent udał 
się bezzwłocznie do W. wezyra a 
potem razem z nim do sułtana. Re- 
zultatem demonstracyi była proklama- 
cya stanu oblężenia i pozostawienie u 
steru Damata i Redifa baszy. Wzbu- 


otwartością, wnosić mogłem, nie myśli on j 


W Ardahanie znajdowało się 
12 batalionów i 92 dział. 

Z Belgradu telegrafują do Pol. 
Corr.: Armia turecka zajmuje 
kilka miejscowości na granicy 
Timoku. Władze tureckie zamknęły 
granicę serbską. Do tej chwili Serbia 
nie wysłała na granicę ani jednego 
żołnierza. 

Budapeszt, 25 maja. Komi- 
sya bankowa przyjęła po przemó- 
wieniu Tiszy i Szella projekt rządowy 
za podstawę. Jutro nastąpi rozprawa 
szczegółowa. 

Deputacya regnikolarna 
dla sprawy kwot postanowiła odbyć 
29 b. m. pierwsze merytoryczne po- 
siedzenie w Wiedniu. 


Paryż, 25 maja. Marszałek 
Mac-Mahon zwiedził dziś roboty na 
placu wystawy. Minister handlu 
uwiadamiając o tem pisemnie general- 
nego dyrektora wystawy, podniósł po- 
trzebę zabezpieczenia wielkich intere- 
sów pracy i pokoju wobec intryg tych, 
którzy dzieło wystawy usiłują skom- 
promitować dla dogodzenia politycznym 
namiętnościom. 

Dzienniki republikańskie zape- 
wniają, że Don Karlos wyjechał w 
skutek dekretu zarządzającego jego 
wydalenie. Inne dzienniki utrzymują, 
że pogłoska ta jest nieprawdziwa. 
Prawdopodobnie Don Karlos został u- 
wiadomiony o reklamacyach z powo- 
du swojego pobytu w Paryżu i przy- 
spieszył wyjazd, ażeby nie narażać 
rządu francuskiego na nieprzyjemności. 

Konstantynopol, 24 maja. 
Agence Havas donosi: 2000 softów 
urządziło dziś wobec parlamentu de 
monstracyę. Prezydent zezwolił deputa- 
cyi przyjść do parlamentu i wyrazić 
życzenia. W Izbie pojawiło się pięciu 
softów z Ardahanu, którzy przed- 
stawiwszy wzburzenie wywołane u- 
padkiem tego warownego miasta, żą= 
dali środków zaradczych przeciw po” 
nowieniu się takich wypadków nie- 
szczęśliwych. Gdy prezydent oświad- 
czył, że deputowani spełnili już w tej 
mierze swój obowiązek, opuścili softo- 
wie Izbę. W krótce potem zamknięto 
posiedzenie. Prezydent udał się do W. 
Wezyra a ten do sułtana. Zapewniają, 
że ministerstwo pozostanie u steru. 


Wieden, 26 maja. (Tel. pryw.) 
Dzisiejsze dzienniki zaprzeczają bez- 
podstawnym pogłoskom, jakoby mi- 
nister wojny, hr. Bylandt, miał u- 
stąpić z swej posady. 

Poseł rossyjski Nowikow odje- 
chał wczoraj z Wiednia. 

Przybył tu Don Karlos. 

Prezydent miasta Lwowa, p. Ja- 
siński, był wczoraj na posłuchaniu 
u Najj. Pana. 


Wiedeń, 26 maja. (Tel. pryw.) 


Jak donosi Volksfreund arcybiskup 
Kutschker otrzymać ma kapelusz 
kardynalski. Oprócz niego otrzyma 


może także godność kardynalską arcy- 
biskup ołomuniecki. 

Vaterland dowiaduje się, że Arcy- 
książe Albrecht wysłał Ojcu św. w 
upominku aparaty do mszy św. w pysz- 
nej kasecie, wykonanej w kształcie ka- 
pliczki. Wielki Marszałek dworu hr. 
Larisch ma się udać do Rzymu, aby 
wyrazić Ojcu św. w dzień jubileuszu 
życzenia Najj. Pana. 

Wiedeń, 26 maja. (Tel. pryw.) 
Moskiewski komitet panslawi- 
styczny wzywa dziennikarstwo cze- 
skie, aby dalej pracowało gorliwie nad 
wielkiem dziełem zjednoczenia 
Słowian. Komitet panslawistyczny 
petersburgski oświadcza w swej ode- 
zwie, że chwila obecna jest chwiłą 
oswobodzenia Słowian. Wasyl- 
kow mianowany został prezydentem 
tego komitetu, profesorowie Bertuszew 


i Miller jego sekretarzami. 


| EEN 


_ Wiedeń, 26 maja (Ta. pryw.) 
Nowy order rumuński już ma kilku 
kawalerów, książę bowiemudzielił go kil- 
ku wojskowym podczas ostatniej rewii. 

Prezydent senatu w mowie swej 
powitalnej wygłoszonej do księcia 
Karola „powiedział: „Mamy nadzieję, 
że Europa wraz z nami powita w 
księciu Karolu króla Rumunii“. 
Książę ignorował te słowa. 

Nowa Presse donosi, że car przyj- 
mie u siebie księcia Milana na to 
tylko, aby mu usilnie zalecić zacho- 
wanie neutralności. 

Wiedeń „26 maja. (Tel. pryw.) 
W sprawie niezależności rumuń- 
skiej pisze Wiener Abendpost: » Akt 
ogłoszenia niezawisłości Rumunii uwa- 
żany jest powszechnie jako krok je- 
dnostronny, który nie uzasadnia 
żadnego nowego prawnego międzyna- 
rodowego stosunku dla tego też 
prawnopolityczne stanowisko księstw 
naddunajskich pozostało wobec 
Tureyi i Europy całkiem nie- 
zmienione, i pozostanie niem tak 
długo, dopóki Europa nie wyda decy- 
zyi swojej o tem roszezeniu, podnie- 
sionem przez Rumunię.“ ' 

Presse zaprzecza pogłoskom 0 za- 
miarze utworzenia au stryackiej Se- 

undogenitury W Bośnii i wa 
Gegowinie. (Obacz „ostatnią poczte.) 

Fremdenblatt oświadcza, Ze pogło- 
ski Śmajarc W OP ENIPKLego kor- 
pusu obserwacyjnego E sw” 
stryaekiej nie mają PO. aei 

Wiedeń, 20 maje. (Te. pryw). 
Według depesz prywatnych Z Paryża 
każe MecBzes Ma ustąpić 
z posady ministra spraw zewnętrznych. 
Wiadomość tā potrzebuje potwierdze- 


nia 


` Wiedeń, 26 maja. (Tel. pryw.) 
Wiadomości. jakie tu dziś nadeszły Z 
Konstantynopola, są bardzo nie- 
pokojace. Sjtuacya w stolicy tu- 


reckiej ma być groźna i zatrważająca. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. 
Lwów, dnia 25 maja 1877. 


praca żądają 
walutą austr. 


„AR ł m.k.e|201 75 20425 
Kol. 5. ar. Lud Po 200 zł m.k] 99 50 10250 
. w.czer.-JAB- r Łow. B 212 50 216 — 
Banku hip. galie, 2000 zł. w. a“ |212 — 216 — 
Banku kredyt. gal. po 207 8: W- E 
za 100 zł 
2. Listy 7A54- 7” 81 8b 83— 
Tow. kredyt. galie- en ai 7550 1675 
noon ” poj, okresowe c| pi zi 116 
n m, > n 69), W- 8 i 5 
Banku ip gr wł. Oho w. ag 8750 8950 
3. Listy dłużne 7? ze) a 
z Zakł. dla Gal. = 
Ogóln. roln. aso, Joa w15 lat, Zj 9910 9120 
60), w. a W AA | EM =" 
Tow. kr. m. go w a. w 30 lat. Bic —— 
igi z2 100 zł. 
i 4. ONE o mk. . |8360 8475 
Pożyczki kraj. Zr. 1873po6,w.8. | — — 91— 
Miasta Krakowa . 14 — 1550 
5. LORY „ Stanisławowa |— — 20— 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 598 612 
Dukat cesarski >. 604 618 
Napołeondor - - « « « s 1028 1040 
półimpery, |--o. © 10 40 1675 
Rubel rossyjski srebrny . 1 70 160 
z n . papierow, 1 381 401 
100 marek Pee h ; 63 20 h h 20 h 
Srebro O 112 25 11425 
Kupony w srebrze . MARGO M4 = 


<= 


5 


Obawiają się 
ruchu, który wcale nie jest nie- 


możliwy. Takie informacye otrzymała 
Pol. Cor. Do Tagblaltu donoszą nawet. 
Że gułtan sehronił się na 
azyatycki brzeg Bosforu do najbardziej 
oddalonego pałacu. Przyszło już na- 
wet do zaburzeń i starć ulicznych, w 
których wojsko musiało użyć broni. 
Ludność została rozbrojoną.  Chrze- 
Ściańscy mieszkańcy uciekają „z miasta. 
Trwoga panuje powszechna. Kilku mini- 
strów oddało swe teki do dyspozycji. 
Reprezentanci państw europejskich od- 
bywają narady. Fremdenblait pisząc 0 
tej niepokojące SV tuacyi, podnosi mię- 
dzynarodową stronę zajść stam- 
bulskich, ê przedewszystkiem niebez- 
pieczeństw. 118 jakie narażeni Są pod- 
dani austryaccy, i mówi, że wskutek 
tego rząd monarchii austryackiej bę- 
| uszony do czynienia e- 


dzie może 70 do | 
nergicznych przedstawień Porcie. 


Bukareszt, 26 maja. Jak sły- 
Milan odwiedzi ce- 


, taze 
chać, KS135 3 po: 
sarza rossyjskiego W Plojeszti. 
Książę Karol odjeżdża jutro do 
Krajowej. 


gkonstantynopol 25 mają. 
Havas donosi: Rossyanie ostrze- 
liwają forty Karsu. Oblężeni odpowia- | 
dają na ogień żwawo. f l 

* Tureckie łodzie kanonierskie zmu- 
siły wczoraj do milezenia rossyj- 
skie baterye pod Hirsową. 

Wczoraj poseł angielski, Layard, 
miał audyencję u sułtana i przedsta- 
wił mu nowego pełnomocnika woj- 
skowego; generała Dieksona. 

Ministerstwo wojny zawezwało te- 
legraficznie beja tunetańskiego 
do nadesłania kontyngentu posiłko- 
wego. l sa 

Bajazid, 23 maja. Książę 
Amilachwarow wykonawszy ruch ku | 
Sonksu przywrócił posłuszeń- 
stwo w szczepie Kurdyjskim. Poko- | 


Agence 


rewolucyjnego nanie drugiego szczepu jest spodzie- 


wale. 

S$ugidi, 23 maja. Podpułko- 
wnik Polikowski rozprószył bandy 
Abchazów na wzgórzach Jakorskich 
j zadał im wielkie straty. 

Bukareszt, 26 maja. Ros- 
syanie zapomocą łodzi torpedo- 
wych wysadzili w powietrze 
dziś w nocy o godz. 3 największy 
monitor turecki. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński: 


nnn EN 


NADESŁANE. 


Zwracamy uwagę szanownych Czytelników na 
znany z taniości i dobroci swoich wyrobów 
Skład przedmiotów optycznych i mechanicznych 
e. k. nadwornego optyka i mechanika z Wiednia 
fj.NŃNeukoefera 
we Lwowie 
ulica Karola Ludwika, 1. 9, róg ul. Sykstuskiej. 


Zamówienia uskutecznia się jak najrychlej. 
Cenniki gratis i franko. (1351) 


Przyjccekali do Lwowa 
dnia 26 maja 1877 
Hotał George'a 
Pp. P. ks. Wadbolski z Radziwiiłowa. 
A. hr. Golejewski z Harasymowa. T. hr. Sta- 
dnicki z Mościsk. J. Rakowski z Polski. L. 
Wolf z Wiednia. Dr. Friedberg z Jaworowa. 
R. Eisler z Wiednia. 
Hotel Angielski. 
Pp. F. Jasiński z Zahajpola. W. Pro- 
kopowicz 7 Teleśnicy. M. Janicki z Pnikuta. 
Hote! Europejski. 
Pp. W. hr. Komorowski z Hawryłówki. 
J. hr. Romaszkan z Horodenki. J. Watzel z 
Czerniowiec. W. Kwiatkowski z Tarnopola. A. 
Zakrzewski z Ozortkowa. L. Krater z Czernio- 
wiee. K. Posuchowski ze Szwańkowiec. J. Kal- 
man z Wiednia. B. Sonlewicz z Jass. 
Hotel Langa 
Pp. B. Wolański z Podola. J. Fränkel ze 
Stadniny. F. Andrasy z Wiednia. T. Schneider 
z Bielitz. W. Hübner z Pragi. 
Hotel Krakowski 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 23 maja 1877. 


rug Państwa: 


1. D płacą. żądają. 
Jednolity dług Państwa w hanknot. 


eta 58.30 58.45 
> luy-się pie ; EE 58.40 58.60 
ednolity dług Państwa w sre . 
styczeń-lipiec SE 6415 64.30 
kwiecień-październik 63.90 64.10 
Losy z roku 1839 cała. . š 305.— 307.— 
n „ 1839 piąta część 40/,. 305.— 307.— 
? " 1854 po 250 złr. . . . 104.50 105.50 
# » 1860 po 500 złr. 5°/,. 107.70 108.10 
k „ 1860 po 100 złr. 5%,, . 117.25 117.75 
ż „ 1864 (z premia) po 100 złr. 183.50 134.— 
n „ 1864 S po 50 złr. 132.50 133 — 
Renty Como po 42 lir. aus. . ,20— 2— 
Listy zastaw. domen państw. po 12 
3 tee aka 138.50 139.— 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 1878 50j, . 99.75 100.*5 
Austr. renta zł. wolna od podatk. 40/, . 70.20 10.40 
2. Obligacye indem. 59/, za 100 złr. 
Czech a S | AE 103.50 == 
Bukowiny a „aid BO= 
Galicji = 83.75 8475 
Niższej Austryi ME == 
Siedmiogrodu . 20.— 70.50 
Węgier %8.— 74.— 


„ 3. Inne pożyczki publiczne. 
Galie. pożyczka E 1873 Ej, - 
AE 4. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 6850 69 
nst. kred. dla handlu po 160 zł.. . 13450 134.70 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 630.— 640-— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . - - 
Gal. bank. d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 40° —— —-— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. 


Banku narodowego a 600 zł 763.— 771.— 
Kol. Albrechta a 200 Bi w wae s GE" == 
Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 307.— 309.— 


Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m.k. 134.— 134.50 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. wsrbr. 38.— 
Połn. kolej po 1000 zł. $55.— 1860.— 


wi 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 


Pp. E. Lang z Ujszkowie. S. Toczyski ze | 


Starej-Soli. J. Dziubiński z Gaje. K. Klapka z 


Czech. 
odjechali ze Lwowa 
Pp. Hr. Pruszyński do Krakowa. W. hr. 
Rey do Widełek. L. Czarnomski do Krakowa. 
A. Dobrowolski do Albinówki. J. Janicki do 
Ostrowca. R. Morawski do Kowalówki. B. Mni- 


szek. do Żółkwi. L. Rychlicki do Bronicy. K. 
Torosiewicz do Hołowczyńca. K Sobieszczański 
do Polski. 

e. WS mą 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


z dnia 24 maja 1877, godz. 7 rano. 


Barometr 73125 mm. Psychrometr suchy 121°C. 
Psychrometr wilgotny 11.090. Prężność pary 91mm. 
Wilgoć 88"/o Zachmurzenie 10. Wiatr NWL. 

Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza + 97R. 
Barometr idzie w górę. 
z dnia 25 maja 1877, godz 7 rano. 

Barometr 736.67 mm. Psyehrometr suchy 7.490 
Psychrometr wilgotny 6.200. Prężność pary b.4mm 
Wilgoć 83'/, Zachmurzenie 3. Wiatr NE 1. 

Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, 
Temperatura powietrza -|- 5. "R. 
Barometr idzie w górę. 


| e -,2,>--++-L-L 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 

7 Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (pu 
ciąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rane (po- 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nt. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzee w Podzamezu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 38 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godź 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mieszany). 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą sią do po- 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


płaca. żądają 
Keglevicha po 10 zł. m. k. (11.50 tae 


Lwow. Czern. kolei po 200 zł. w. 3. WST. - Losy miasta Krakowa Men PADO NnS 
Tow. kol. żel. państ, po 200 zł. m. k. 220.25 320.75| Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 29.50 30.50 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. R. - 16.— 76.50| Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 26150 AE 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. - - 78.25 78.75] Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa . 13.25 13.75 
- 5. Listy zast. losowane. Salma po 40 zł. m. k.. . . - . 36.50 3750 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 24.25 2475 
Galicyi i Bukowiny. w 15). Ś*ło 90.— 931.— Poż. miasta Stanisławowa po20 zł.w.a.  17.— Ly, -- 
Powsz. austr. zakł. krot łonie EUR w SL. 106. — 106.50 Poż. Trycstu po 100 zł m. k. . 119. — 121 — 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak los. w18 LG,  86-— 88—| . p „ 50zł BIE . 60.— 61.— 
DAE GR - w 20, Th 96— 96.50] Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 22.— 22.50 
„YA wie | | wie OS —7 Windischgratza po 20 zł. m. k. 23.50 2425 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4h . zet” Gs" Weksle (na 3 miesiące). 
AKCJE 7 « po Bł  AOŻE7 82.50 OGAE 4 e w. p. n. = == 
U n 4 » Do BJ, w 37 la- erlin za mark w. n p.. 6260 6285 
tach zwrotne. . p s SE 82— 82.5)| Frankfurt za 100 mark p 62.6.) 6285 
Gal. banku hipot. po 607, . . 85.75 —.86] Hamburg za 100 mark w. p. n. 63.60 62.85 
Gal. zakł. kred. włość. po 60), . . 81.15 88.—| Londyn za 10 ft. szt. 126.95 129.15 
Tow. kred. miejs. lw. w 151. wyl. po 6”/, - 80 82] Paryż za 1005, 0038 51.40 51.50 
n " p o WADLEZIEMOCHW= = U Kurs złota. 
Banku narodowego po Bój, —— —.—] Dukat cesarski men. Arek 6.14— 6.15 — 
Węg. tow. ziem. po BUFOR 88.40 83.70| „ pełnej wagi . 614— 615 — 
k Ga. FLORAN, E A- 98.25 98.75) Korona . . . . ! —— | m 
6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (2% 100 zł.) | 20-frankówka . . ; 10.33.05 10.54.05 
Kol. Albrechta a 300 zł. 50/, w. a. 5.50 66 —] Rosyjski imperyał oe == m >— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) . $ Talar ES 3 3 —— — 
a 300 zł. 50/, w srebr. 56.50 57.—| Srebro AL M 1131) 113.20 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 10! 504101.1 
ze gó, O 9750 98.50| Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
„gó: wp „JRE (AJ 2 ji 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5*/, . I 99.7 Telegrafowany kurs wiedeński. 
n ON „ LL emisyi. DO Ó 25 maja 1877 złe tl 
iż z. BR; A 9550 96.— ) ; (zdr. |t 
m Bas -V 3 4 | —— —.— j| Jednolity dług państwa w banknotach. 58,40 
Kol. Lwow.-Czer'-Jas. III. emis. A 303 A A A w srebrze . 64/30 
zł. 5%, w srebrze z r. 1865 73.50 74.—]| Renta w złocie . . . . . -. . 70,40 
z r. 1867 71.50 72.—| Losy pożyezki z roku 1860. 108, — 
z r. 1868 60.50 61.—| Akcye banku wiedeńskiego . 769|— 
z r. 1872 ne Śp | KO „ kredytowego . 134/70 
Węg. gal. kol. à 200 zł.50/, wsrebrze. . 61.50 62.—| Londyn oc 128/90 
7. Losy. 4 Srebro . : 112/90 
Inst. kred, dla hand. i prz. po 100 zł. w. a. 156.50 157.—| Napoleond'or . á 1032/4 
Clarego po Aoii mak 007 23.— 30.—| Dukat cesarski men. . 612 
'Tow.żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m 93.50 9450 100 marek niemieckich . 63/35 
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(2675) Grfenutnijje. 


Das f £ Qande- als Prekgeridht in 
Raibach bat auf MAntrag der E f. Staatsan= 
waltjdhaft in Forge Bejdlujjeż vom 27 April 
1877, 8. 4226, zu Neht ertannt: 


Do ea. 1877 
ette in 
Mrtife(s „Solat, bacy AJM get 
„Dozdaj govo- 


rili smo“ und ende j 
NO mit , njegovo kraljestvo“, 


begrandeż den That 
der Störung der maae Berbrechenś 


lit. a und b St ©. 


abgedrudten 


der 1 Spalte abgeb 
ratio“, beginnend Mit Wo pule 


endend mit „zamore le mec“, begründet Den 
Zfatbeftanb des Bergehen3 gegen die Óffentliche 
Ruhe und Ordnung nach dem $ 302 St. ©. E5 
werde demnach zufolge S$ 488 und 498 Ot. 


P. D. bie Weiterverbreitung Diejer Drudjchrijt 
verboten. 


(2889 1—3) Gditt 8. 826. 

Bom Stanisławower f. f. Kreisgeridte 
wird befannt gemacht, dag über Erjuchjchueie 
ben deg É. É. Qanbesgeridhtes in Wien vom 9 
Dezember 1676 3. 101074 żur Ginbringung 
der bom $. Wladimir Kitter von Wilczyński 
der f. f. priv. allg. öfter. Poden-Credit-Anftalt 
in Wien [huldigen ($orderung und zwar: deg 
ausjtependen Sapitalsrejteż pr. 11286 fl. 20 fr. 
bF W. in effectioen Silber, oder nach Der 
Wahl Ser f. f priv. allg. öftr. Boden-Credit- 


Anftalt pr. 28215.50. effectiven franzóftjhen 
Granfen fammt 57/,, Votigen Binjen vom 1 
dlpril 1876 angefangen, und anderer Annuitäts- 
ratenbetrige f. N. ©. bie vom befagten t. f. 
Qandesgerichte bewilligte eyeeutioe Feilbietung 
den dem Sdhulbner H. Wladimir Ritter von 
Wilczyński gehórigen, obiger Yorderung f. N. 
©. zur Hypothet dienenden Güter Mołotkow 
und Hwozd jammt Bugejör Bohorodczaner 
Deziris Hiergeridts in drei Terminen nämlid 
am 21 Juni, 19 Juli und 23 Auguft 1877 


um 10 Uhr B. We. unter nadftehenden Be- 


dingungen vorgenommen werden wird: 
l. ber Auśrujspreig beträgt 30000 fl; 
2. dag Badium 3000 f. 0. W. 


3. Die übrigen Lizitatiousbedingungen u. 
| der Tabularauzzug fómien in der b. g. Re- 


j giftratur eingejehen werden. 
| Stanislau 24 Mtdrz 1877. 


(2808 1—3) Edykt. 
. L. 5069. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości: 
1. że projekty nowych ksiąg grunto- 
wych A następujących gmin katastralnych : 
ogoczów, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Myślenicach; w A 
Lipniczki, w okręgu sądu powiat 
w Oiężkowicach ; a 
Smyków mały, w okręgu sądu powia- 
towego w Dąbrowie; 
Gorajowice, w okręgu sądu powiatowe- 
go w Jaśle; 
Bujaków, Stara- Wieś dolna, w okręgu 
sądu powiatowego W Kętach; 


Trojanowice, Zielonki, w okręgu sądu 
powiatowego deleg. miejskiego w Krakowie ; 
Zawadka Z 


Wronowice z Łyczanką, 5 4 
Rozdzielem, Rojówka, Wola Marcinkowska, 


un z NN 


R | 


Klęczany, w okręgu sądu powiatowego del. 
miejsk. w Nowym Sączu; 

Jaworze dolne, w okręgu sądu powia- 
towego w Pilźnie; 

.  Podrzecze, Brzeźna, w okręgu sądu po- 
wiatowego w Starym Sączu. 

II. że projekty nowych wykazów tabu- 
larnych dla posiadłości dworskich w gminach 
katastralnych : 

.. Pobitno, w okręgu sądu delegowanego 
miejskiego w Rzeszowie; 

Jaszczurowa, w okręgu sądu powiato- 
wego w Frysztaku 
położonych według ustawy krajowej z 20 
marca 1874 |. 29 Dz. ust. kraj. wygotowane 
za nowe księgi gruntowe i nowe wykazy ta- 
bularne zoczynające od 20 maja 1877 uwa- 
„ane będa, a od tegoż dnia wolno każdemu 
% interesowanych przeglądnąć te nowe księgi 
i wykazy we właściwych sądach, jak ró- 
wnież, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa 
czy to własności, czy zastawu, czy jakiebądź 
inne prawo hipoteczne odnoszące się do nie- 
ruchomości księgą gruntową objętej, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi lub wykazu mo- 
że być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 

wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych pro- 
jektów ksiąg gruntowych i wykazów tabular- 
nych sąd krajowy wyższy wzywa: 

ad I. odnośnie do ksiąg gruntowych: 

a wszystkich, którzy na podstawie jakiego 

prawa, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg lub wykazów nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów hipotecz- 
nych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez róż- 
nicy, czyby ta zmiana przez dopisanie 
odpisanie, lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączeuia ciał hipotecznych lub w jaki 
bądź inny sposób nastąpić miała; 
wszystkich, którzyby już przed otwar- 
ciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te księgi lub do jej części jakia pra- 
wo zastawu, słnżebności lub w ogóle ja- 
kie inne prawa do wpisu hipotecznego 
uprzymiotnione, o ile te prawa jako do 
dawnego stanu biernego należące wpi- 
sane być mają, ajuż przy założeniu no- 
wej księgi gruutowej tamże wpisane nie 
zostały ; 
II. odnośnie do wykazów tabularnych 
osoby ad a) powyżej wymienione, aby 
z temi prawami zgłosili się do właści- 
wego sądu powiatowego, a względem 
posiadłości tabularnych do właściwego 
sądu obwodowego najdalej do 80 czerw 
ca 1878, gdyż prawnym skutkiem za 
niedbania lub uchybienia tego terminu 
jest utrata prawa do poszukiwania zgło- 
sié się mającej preteusyi, przeciw 080- 
bom, które prawo hipoteczne na podsta- 
wie wpisów, w nowej księdze hipotecz- 
nej lub wykazie tabularnym  zamiesz- 
czonych a nie zaprzeczonych, w dobrej 
wierzy nabyły. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- 
jące prawo było już zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej w miejsce której nowa 
księga bipoteczna lub wykaz tabularny wstę- 
puje, było wiadome z jakiej rezolucyi sądo- 
wej, lub jest przedmiotem dochodzenia, w 
skutek podania lub skargi przed sąd wnie- 
sionej. 

Kraków 8 maja 1877. 
L. 2098. Edyk t. (2798 1—3) 

©. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie- 
ra się konkurs do całego ruchomego jakoteż 
w krajach w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. n. p. p. zr. 1869 
położonego nieruchomego majątku  Leisora 
Schleimeru kramarza w Obertynie, i że do 
kierowania tym  konkurtem ustanowionym 
został jako komisarz konkursowy c. k. sędzia 
powiatowy w Obertynie Albert Nahlik zaś 
jako tymezasowy zawiadowca tejże masy adw. 
Paweł Ilnicki w Obertynie. 

Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
konkursowych, ażeby wszelkie swe z którego 
bądź tytułn pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był wtoku, do 
dmi 60 wedle przepisów ustawy konkursowej 
i pod zagrożeniem podanych tamże na- 
stępstw prawnych w tutejszym sądzie lub u 
komisarza konkursowego zgłosili i aby na termi- 
nie który przez komisarza konkursowego do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za- 
razem jako termin „ugodowy ustanowionym 
będzie płynność i pierwszeństwo swych pre- 
tensyi wykazali. i : 3 

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy ma- 
sy, tegoż zastępcy, i wydziału wierzycieli in- 
nych mężów swego zaufania, ; 

* Do potwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy masy a względnie do wyboru nowego 


ad 


Ó 


zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli równie zostanie termin przez ko- 
misarza konkursowego wyznaczonym. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i nie- 
bezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą zostaną w części urzędowej Gazety 
Lwowskiej ogłoszone. 

Uchwalono w radzie c. k. sądu obwodowego 

Kołomyja dnia 21 marca 1877. 

(2672 1—3) Edykt. 

L. 8460. Katarzynę Surmiakównę uwia- 
damia się, że matka jej Marya z Olszewskich 
Surmiakowa w Nawaryi 1 lutego 1852 bez 
testamentu zmarła. 

Gdy do tego spadku rzeczona Katarzy- 
na Surmiakówna z miejsca pobytu nieznana, 
jest z ustawy powołaną, przeto wzywa się ją, 
aby w przeciągu jednego roku do spadku te- 
go się oświadczyła, gdyź inaczej spadek ten 
z kuratorem dla niej ustanowionym, Józefem 
Surmiakiem przeprowadzonym zostanie. 

Z e. k. sądu powiatowego. 

Szezerzec 31 marca 1877. 

(2660 1—3) Edykt. 

L. 2501. ©. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie oznajmia niewiadomej z miejsca po- 
bytu Wandzie Tudorowicz, iż Izaak Hollo- 
schiitz w dalszej drodze egzekucyi prawomo- 
enego nakazu zapłaty z 4 kwietnia 1872 l. 
2778 celem zaspokojenia sumy 300 zł. w. a. 
z pn. przeciw Maryi Jaworskiej wywalczonej, 
uzyskał uchwałą z 30 listopada 1876 1. 8488 
zezwolenie na powtórną sprzedaż sumy 1400 
zł, w. a. na realność pod nr. 388 w Rzeszo- 
wie położonej, pierwotnie na rzecz Maryi 
Jaworskiej, później zaś na rzecz Józefy Tu- 
dorowiezowej, małoletniej Ludwiki, Wandy i 
Maryi Tudorowiczów w znaczniejszych czę- 
ściach intabulowanej. 

Ponieważ miejsce pobytu na teraz peł- 
noletniej już Wandy Tudorowicz wiadomem 
nie jest, przeto ustanawiające dla niej kurato- 
rem adwokata dr. Bindera z substytucyą adw. 
dr. Fechtdegenu, któremu uchwałę z 80 li- 
stopada 1876 l. 8438 się wręcza, wzywa 
się ją, aby miejsce pobytu swego sądowi lub 
ustanowionemu kuratorowi wskazała. lub też 
innego obrońcę sądowi wymieniła, gdyż ina- 
czej prawne następstwa z zaniedbania wyni- 


kłe, sama sobie przypisze. 
Rzeszów 19 kwietnia 1877. 


(2919 1-3) JEdy kt. 

L. 26988. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. 
p. p. położony majątek Towarzystwa produk- 
cyjnego krawców we Lwowie, Stowarzyszenia 
zarejestrowanego Z nieograniczoną poręką. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radey sądu krajowego Zubrzyckiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza- 
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. dr. Gajewskiego, wzywając zarazem wie- 
rzycieli, aby Po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy- 
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 4 czerwca 1877 godzinę 4 po południu. 

Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 lipca 1877 i 
podać ją na terminie na dzień 8 sierpnia 1877 
godzinę % po południu, wyznaczonym do 
nznania płynności I oznaczenia prawa pierw- 
szeństwa, chociażby nawet o nią spór już był 
wytoczony. 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwow- 
skiej. 

Z e. k. sądu krajowego. 


Lwów dnia 19 maja 1877. 


(2843 1—3) Edykt. 

L. 2197. ©. k. wyższy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości, że w skutek 
edyktów tutejszosądowych z dnia 1 lutego 


rę l. 2197 i z dnia 29 lutego 1876 do l. 
126 otwarto nowe księgi gruntowe. 


1. Dia majętności tabularnych : 


a) Stroniatyn w okręgu kulikowskiego c. k. 
sądu powiatowego, 


b) Moszków i 
e) Szmitków, w okręgu bełzkiego e, k. są- 
du powiatowogo, 


d) Przedmieście w okręgu niemirowskiego 
c. k. sądu powiatowego, 

c) Kozielniki, w okręgu wiuniekirgo e. k. 
sądu powiatowego położonych. 

II. Dla posiadłości mniejszych, w gminach 
katastralnych : 

u) Stroniatyn, podlegających kulikowskiemn 
c. k. sądowi powiatowemu, 

b) Moszków i 

e) Szmitków, podlegających bełzkiemu e. k. 
sądowi powiatowemu, 

d) Przedmieście, podlegających niemirow- 
skiemu e. k. sądowi powiatowemu, 

e) Kozielniki, podlegających winnieckiemu 
c. k. sądowi powiatowemu jako instan- 
cyi realnej, 

i że wyznaczony pomienionymi edyktami ter- 
min do zgłoszenia praw rzeczonych, odno- 
szących się do nieruchomości nowemi księ- 
gami gruntowemi objętych a to do I a i II 
a, z dniem 1 kwietnia 1877, zaś do I b, e, 
d,e1 IIb, c, d, e, z dniem 1 maja 1877 
upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier- 
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ- 
gach na zasadzie §. 7 lt. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio- 
nego w prawach swych uważają się za po- 
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 lutego 1878, a to, co do maję- 
tności tabularnych pod I, lit a, b, c. d, e, 
wymienionych w c. k. sądzie krajowym dla 
spraw cywilnych we Lwowie, zaś co do po- 
siadłości pod II, lit. a, b, e, d, e, w doty- 
czącym e. k. sądzie powiatowym zgłosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych. 

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po- 
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy- 
wróeonym. 

Lwów dnia 1 maja 1877. 

(2830 1—3) Edyk t. 

L. 2881. O. k. sąd krajowy w drodze 
dalszej exekucyi wyroków c. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnowie z dnia 12 listopada 1563 
l. 13920 c. k. sądu krajowego wyższego zd. 
8 maja 1864 1. 3487 i 81 grudnia 1864 l. 
15606 rezolucyi c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie z dnia 28*grudnia 1870 l. 10854 
e. k. gądu krajowego wyższego z dnia 1 czer- 
wca 1871 1. 5826, 10 maja 1872 1. 968 1 16 
stycznia 1874 l. 26165 celem zaspokojenia 
należącej Józefowi Zajączkowskiemu od spad- 


kobierców Henryka Fihausera sumy 38848 zł. 
97/, kr. z większej 4166 zł. m. k. z przyn. 


dozwala przymusową sprzedaż */, części 
VI schedy dóbr Gdowa w powiecie dobczy- 
ckim położonych do masy spadkowej Hen- 
ryka Fihausera względnie tegoż spadkobier- 
ców i prawonabywców dom. 182, p. 189, n. 
507/, haer. dom. 379, p. 801, n. 59 haer. i 
60 haer. własnych przez publiezną licytacyę, 
która w dwóch terminach na dniu 25 czer- 
wca i 25 lipca 1877 o godzinie 10 z rana w 
tutejszym e. k. sądzie krajowym przedsię- 
wziętą będzie, pod następującemi warunkami: 

1. Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość tych */, części VI schedy dóbr Gdowa 
aktem oszacowania w sumie 24388 zł. 55 et. 
w. a. wypośrodkowana, poniżej której te czę- 
ści dóbr na powyżej wyznaczonych terminach 
nie będą sprzedane. 

2. Chęć kupna mający przed rozpoczę- 
ciem licytacyi złożyć mają do rąk komisyi 
sądowej, uskuteczniającej takową, wadyum w 
kwocie 2000 zł. (dwa tysiące złotych reń- 
skich) w. a. w gotówce, w książeczkach kasy 
oszczędności miasta Krukowa, lnb też w obli- 
gacyach indemnizacyjnych galie., listach za- 
stawnych Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego galicyjskiego lub innych papierach 
wartościowych, dających bezpieczeństwo pu- 
pilarne, na okaziciela opiewających, a to we- 
dług kursu w dniu złożenia w gazecie „Ozas“ 
umieszczonego. 

8. Nabywcy na lieytacyi, złożone przez 
niego wadynm w gotówce, do ceny kupna 
zostanie wliezonem, wadyum zaś w ksiąźecz- 
kach kasy oszczędności lub w papierach war- 
tościowych złożone, zwróconem mu zostanie 
za uiszczeniem równowartości w gotówce. 
Inni chęć kupna mający otrzymają swoje 
wadya zaraz po ukończonym terminie licyta- 
cyjnym. 

Dalsze warunki licytacyi, akt oszacowa- 
nia */, VI sehedy dóbr Qidowa, oraz wykaz 
hipoteczny tychże dóbr, strony interesowane 
przejrzeć mogą w odnośnych aktach sado- 
wych w registraturze sądu krajowego w Kra- 
kowie, zaś w dniu licytacyi u komisyi do 
przedsięwzięcia takowej wydelegowanej. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obydwie strony, wspólwłaścicieli dóbr i 
wierzycieli hipotecznych, a to wiadomych do 
rąk własnych, zaś f 

a) masę spadkową Eleonory z Wojnarowi- 
czów Fihanuserowej, 
b) masę spadkową Konstancyi z Fihanserów 
Bielowskiej, 
Czesława Fihausera, 
Alfreda Fibausera i 
Abrahama Stiela, z miejsea pobytu nie- 
wiadomych, tudzież 
wszystkich wierzycieli hipotecznych nie- 
wiadomych, którzy po dniu 10 stycznia 


1877 do hipoteki 3/, części VI schedy 
dóbr Gdowa weszli i tych, którymby 0- 
beena rezolucya licytacyę rozpisująca Z 
jakiejkolwiek przyczyny doręczoną byćby 
nie mogła, do rąk kuralora adw. Sty- 
cznia z substytueyą adw. Goldmanna do 
tego i następnych czynności z tej liey- 
tacyi wynikłych ustanawiającego się — 
tych ad e, d, e, f, także przez edykta. 

Kraków 18 kwietnia 1877. 


(2918 1—3) ©bwieszczenie. 

L. 4417. Krajowa konferencya nauczy- 
cielska rozpocznie się we Lwowie dnia 8 
września b. r. pod przewodnictwem e. k. kra- 
jowego inspektora szkół Tymoteusza Mandy- 
bura uroczystem nabożeństwem, na które 
zgromadzą się członkowie konfereneyi obrz. 
łacińskiego w wymienionym dniu o godzinie 
9 rano w kościele katedralnym, członkowie 
zaś obrządku gr. kat. w cerkwi Wniebowzię- 
cia Najśw. Panny Maryi. Po nabożeństwie 
udadzą się wszyscy na miejsce, gdzie posie- 
dzenia odbywać się będą rano od godziny 9 
do 12, po południu zaś od godziny 4 do 6. 
Miejsce oznaczy się później. Tam zagai prze- 
wodniczący konferencyę, potem nastąpi wy- 
bór sekretarzy i sprawozdanie, czy wszyscy 
z powołanych na konferencyę są obecni. — 
Członkowie wybrani przez konferencye okrę- 
gowe złożą do rąk przewodniczącego man- 
daty podpisane przez przewodniczącego kon- 
ferencyi okręgowej. Kto przybędzie później, 
winien zgłosić się do przewodniczącego i u- 
sprawiedliwić spóźnienie, kto zaś z powoła- 
nych nie będzie mógł brać udziała w kon- 
ferencyi winien przedłożyć krajowej Radzie 
szkolnej piśmienne usprawiedliwienie. 

Przewodniczący odczyta wszystkie spra- 
wy, która mają być przedmiotem obrad, a 
potem złożą delegaci okręgów szkolnych, ró- 
wnie i inni członkowie konferencyi wnioski 
na piśmie na ręce przewodniczącego. 

Po odczytaniu tych wniosków nastąpi 
wybór wydziału wykonawczego i podział na 
sekcye, których ilość wyznaczy przewodni- 
czący według ilości i jakości wniosków,” na- 
reszcie wybór ezłonków każdej sekcyi i prze- 
wodniczącego. 

Miejsce, w którem każda sekcya ma o- 
bradować, oznaczy przewodniczący. Przy koń- 
eu każdego posiedzenia oznaczy przewodni- 
czący porządek dzienny następnego posit- 
dzenia. P 

Tego samego duiai w tem samem mie) 
scu rozpocznie się drugie posiedzenie © 80- 
dzinie 4 po południu odczytaniem protokołu 
posiedzenia poprzedniego, potem :pada prze- 
wodniezący do wiadomości konferencji, gdzie 
iw którym czasie obradować będzie każda 
sekcya i wymieni sprawy każdej sekcyi przy- 
dzielone, następnie przystąpi konferencya d0 
obradowania nad sprawami umieszczonemi Na 
porządku dziennym. 

Sprawy wyznaczone przez krajową Rar 
dę szkoluą za przedmiot obrad mają pierw- 
szeństwo przed innemi wnioskami. 

O godzinie 6 zamyka przewodniczący 
posiedzenie, odczytując porządek dzienny po- 
siedzenia następnego i dając pierwszeństwo 
wnioskom nie załatwionym na tem posie- 
dzeniu. 

Tym samym sposobem odbędą się na- 
stępne posiedzenia w dniach 4, 5, 6i7 
września b. r., a konfereneya zakończy się 
dnia 7 września o godzinie 6. Wnioski na 
tej konferencyi nie załatwione przekaże się 
do zbadania wydziałowi wykonawczemu, który 
je przedłoży wraz z uchwałami konuferencyi 
krajowej Radzie szkolnej. Następujące sprawy 
wyznacza krajowa Rada szkolna za przedmiot 
obrad konferencyi. . 

L Jaki winien być plan nauki szkół 
niedzielnych i jak ma być ułożona książka 
stosowna do tego planu? 

LI. Jakie trudności nasuwają się w wy- 
konaniu planów nauk dla szkół ludowych 
przepisanych przez pana ministra wyznań i 
oświecenia a wydanych przez krajową Radę 
szkolną, a mianowicie w geometryi, geogra- 
fii, historyi, naukach przyrodniczych i w o- 
góle w przedmiotach objętych rzeczonemi 
planami i jakby dały się uchylić? 

III. Jakie spostrzeżenia poczyniono ca 
do wydanego regulaminu szkół ludowych i 
jakieby w nim ze względu na potrzeby szkół 
w kraju naszym należało poczynić zmiany 
lub dodatki ? s 

IV. Sprawozdania inspektorów szkol- 
uych wykazują, że się w ubiegłych kilku la- 
tach stan frenkwencyi młodzieży starszej W 
znacznej liczbie szkół wiejskich i małomicje 
skich polepszył, lecz że frekwencya rzeczone 
jest jeszcze mimo postanowień zawartych W 
ustawie z dnia 2 maja 1873, a mianowic!? 
w artykułach 43 i 44 w bardzo wielu szko” 
łach wymienionych nie odpowiednia, i że 07 
koliczność ta bardzo tamuje pomyślny rozwój 
oświaty. Konferencya weźmie pod rozwag%» 
jakby temu można zaradzić. 

V. Oo jest przyczyną stosunkowo B d 
znacznej frekwencyi w szkołach wydziałowyć”» 
męskich ? 

VI. Sprawozdanie z obrotu i stanu fun? 
duszu emerytalnego. 


Z Rady szkolnej krajowej. 
We Lwowie dnia 13 maja 1877. 
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(2879 5—3) Obwieszczenie. | 

L. 18865. w celu zabezpieczenia dosta- 
wy konserwy dla gościńców państwowych w 
obr ębie budowniczym przemyskim na trzy letni 
przeciąg czasu t. j. na lata 1878, 1879 i 
1880 odbędzie się dnia 11 czerwea 1877, o 
godzinie 12 w południe w wymienionem e. 

starostwie licytacya za pomocą ofert pi- 
semnych. 

Ilość potrzebnej konserwy wynosi na 
rok 1878: 

a) na trakcie przemyskim 415 metr. sześć. 

w cenie fiskalnej 750 zł. 80 et. 

b) na trakcie dobromilskim 120 metr. sześć. 

w cenie fiskalnej 144 złr. 75 et. 

e) na trakcie podtatrzańskim 200 metr. sześć. 

w cenie fiskalnej 215 złr. 20 et. 

_ Razem 735 metr. sześć. w cenie fiskal- 
nej 1110 złr. 25 ct. 

Bliższe warunki tej dostawy jak i wy- 
kaz szutrowisk, z których materyał ten do- 
starczyć należy, przejrzeć można w wymie- 
nionem c. k. Starostwie gdzie także oferty na 
caly trzechletni okres czasu zaopatrzone w 5 
wadyum, z wyrażeniem Cen nietylko cy- 
frami, ale też i literami przed wskazanym 
terminem wniesione być mają. a 

Oferty nie ułożone według przepisów 
ub nie podane w terminie oznaczonym 
uwzględnione nie będą. i 

Z e. k. Namiestnictwa 

We Lwowie dnia 11 maja 1877. 
(2831 3—3) Edykt. 

L. 5356. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie ogłasza niniejszem, że W celu zniesie- 
nia wspólnej własności realności pod Nr. «0 
W Tarnowie na Strasinie położonej, ciało ta- 

ularne stanowiącej, składającej się Z 13 
Morgów 508°C] gruntu, tudzież z zabudowań 
mieszkalnych i gospodarczych odbędzie się 
w sądzie tutejszym sprzedaż takowej, przeż 
publiczną licytacyę w jednym terminie na 
dniu 16 czerwca 1877, o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 5078 zł. 54 et. poniżej 
której także realność powyższa sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum przed rozpoczęciem licytacyj 
złożyć się mające wynosi kwotę 507 zł. 50 
et. w gotówce lub też w papierach pulicznych, 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt szacunkowy przejrzeć moż- 
na w registraturze tutejszego sądu. 


Tarnów dnia 3 maja 1877. 
(2620 3—3) Edykt. 
„L. 1677. C. k. sąd powiatowy w Kal- 
ik podaje do wiadomości, że celem za- 
s. ojenia sumy 38 zł. wa. z pn. od Józefa 
1 (a się należącej, odbędzie się w dniu 
> UA 1877, w dniu 16 lipca 1877 i 
+ R lód A każdym raae 
owym przed południem w gmachu Są 
mę publiczna licytacya gruntu Józefa 
dua własnego, protokołem de praes., 1 
Października 1873 r. 1. 3009 egzekucyjoi® 
opisanego tudzież protokołem de praes 9g0 
czerwca 1875 r. 1l. 1859 egzekucyjnie 052a- 
eowanego, w Strzyszowie położonego. |, 
i Cenę wywołania stanowi wartość 8za- 
cnnkowa 150 zł. wa. 

Wadyum wynosi 15 zł. wa. A 

Na obu terminach posiadłość ta Ly'Ko 
wyżej, zaś na trzecim terminie nawet ponl- 
żej ceny szacunkowej może być sprzedaną, 

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akta zastawniczogo OPISANIA 1 oszacowćnia 
wolno przejrzeć w tutejszej registraturze. 

Kalwarya dnia 20 grudnia 1876. 
(2836 3223) Q©bwieszczenie. 

L. 7379. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie wiadomo czyni iż celem zaspokojenia 
należytości Salamona Gartenberga w ilości 
125 złr. W. 8. z pn. publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod n. k. 18 i 20 w Ho- 
rożannie wielkiej Iwana Kowalskiego i Iwana 
Terleckiego własnej w trzech terminach dnia 
A „A p dnia 17 lipca 1877 i dnia 
ii > REC. a razem o godzinie 

sądzie tutejszym zle Si 

Cenę wywołania ANĄ ao E "18 
stanowi wartość szacunkowa w ilości 355 zł 
ZAŚ reator eh l. 20 wartość szacunkowa 
w kwocie 888 zi. W. a. zakład co do pierw- 
szej realności wynosi 89 zł. 50 ct., ui dru- 
giej realności 38 zł. 80 ct. 

Realności te na trzecim terminie i ni- 
żej ceny wywołania sprzedane zostaną, 


Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania w registraturze przejrzeć można. 


Komarno dnia 13 stycznia 1877. 


(2835 8—3) Obwieszczenie. 

L. 756. O. k. sąd powiatowy w Kału- 
an wiadomo czyni, że dnia 18go czerwca 
A 0 10 godzinie rano odbędzie się W 
b Sądzie na rzecz Markusa Falk ku zas-| 
pa ka sum weksłowych 50 złr., 54 zdr. 
senrancha wę Wliczna sprzedaż Israela Ro- 
39 Kana nej połowy realności pod Nz. 

i hest, położonej pod ulżonemi wa- 
1 a cyjnomi, 
dotąd zniżaną E cłania 600 złr. stosunkowo 
cych ceny nie ya dokad ktoś z kupują- 


w 
Tunkąm 
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Wadyum wynosi 109%, ceny ofiarowanej. 
Ulżone warunki licytacyjne i wyciąg 
tabularny można przejrzeć w  registraturze 
sądowej. 
7 e. k. sądu powiatowego. 
Kałusz 31 marca 1877. 
(2834 3—3) Edykt. 

L. 3066. ©. k. sąd powiatowy w Ja- 
rosławiu ogłasza niniejszem iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Maryi Kipczak z Jarosła- 
wia w kwocie 240 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna licytacya realności 
pod 1. k, 119/319 na leżajskim przedmieściu 
w Jarosławiu położonej małż. Ignacego i 
Agnieszki Szotołowiczów własnej, w trzech 
terminach, dnia 15 czerwca, 19 lipea i 24 
sierpnia 1877 AM razem o godz. 10 ra- 

jszym sądzie. 
a Ta wywołania stanowi kwota 195 zł. 


w. a. Wadyum 19 złr. 50 ct. l 
Inne warunki można w registraturze 


zej przejrzeć. 
sadow > EE 10 kwietnia 1877. 


(2663 3—3) „E dykt o. 
L. 5598. U. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany W Stanisławowie zawiadamia ni- 
niejszem nieobecnego Józefa Wejdę niewia- 
domych Z imienia i miejsca pobytu dzieci 
zmarłego Tadeusza Wejde, oraz masę spad= 
kowa Adelaidy Z Pelanów Saliguarde wzglę- 
duie niewiadomych z imienia i miejsca po- 
bytu spadkobierćć w tejże, iż dla tychże jako 
pozwanych Z powodu pozwu Jana Serben- 
skiego przeciw oświadczonyjm KODA 
$. p Salomei Hifinowiczowej pto 85 zir. 20 
cd pn. W dniu 9 kwietnia 1877 1. 5598 
wytoczonego ustanawia Się kuratorem. adw. 
Dra Szydlowskiego z zastępstwem adw. Dra 
Tutaka W Stanisławowie, że ustanowionemu 
kuratorowi przeznaczoną dla nich dekretacyę 
e o postępowania drobiazgowego dorę- 
“i emin do rozprawy na dzień 15go 
1877 wyznaczono, że więc ich jest 


CEE ali ustanowionomu kuratorowi udzielić 
ASe lub też innego pełnomocuika so- 
. nowić. s R k 24 
uig U apisłuwów dnia 12 kwietnia 18%, 
—3) Obwieszezenie. R 
(2561 5 17492. C. k. sąd powiatowy miejsko 


„ny w Tarnowie niniejszym edyktem 
aoli i czyni, iż w a R 
Marka Liebschitza „prawonabywcy Jana Po- 
liiskiego 2 względnie Tekli Kukułkowej prze- 
ciw Karolowi Dziedzickiemu pto 180 złr. 
a. w. Z pn. ustanowił dla niewiadomych z 
miejsca pobytu Antoniego Melchiora Dziedzi- 
ckiego i Feliksy Dziedziekiej celem doręcze- 
nia przeznaczonych dla nich ts. rezolucji z 
dnia 17 czerwca 1875, l. 8238 kuratora w 
osobie adw. Dra Malawskiego z substytucyą 
p. adw. Dra Jarockiego na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo. ; A: 

Tym edyktem przypomina się im, aże- 
by albo sami się zgłosili, albo potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy uczen 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
sądowi oznajmili w ogóle do bronienia pra- 
wem przepisane środki użyli, inaczej Z ieh 
opóźnienia wynikające skutki sobie 
przypisać by musieli. 

Tarnów dnia 20 marca 1877. 

(2587 3—3) Edy K t. 

_L. 2845. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
rozpisuje ponownie celem wydobycia wierzy- 
telności Nachmana Linsker 50 zł. 70 ct. zpu. 
przymusowy przetarg gospodarstwa włościań- 
skiego nieobjętej masy spadkowej Maksyma 
Bojko w Tartakowcu pod 1. sp. 40 położo- 
nego, ciała hipotecznego nie stanowiącego, na 
1710 zł. ocenionego, na dzień 4 czerwca 1877 
od 10 godziny rano w tutejszym gmachu 
sądowym, pod warunkami pierwotnej rezolu- 
cyi z dnia 80 kwietnia 1876 pod l. 2858. 

Sokal 28 marca 1677. 

(2654 3—3) Edykt. 

L. 8413. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
chni zawiadamia, iż eelem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 360 zł., a względnie niespłaco- 
nych rat i reszty kapitału w kwocie 248 zł. 
93 et. z pn. odbędzie się na rzecz galicyj- 
skiego zakładu kredytowego ziemskiego (Ua- 
lizische Boden- Credit- Anstalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech terminach, mia- 
nowicie dnia 19 czerwca, 2% lipca i 11 wrze- 
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności, 
dłużnika Wojciecha i Anny Jaroszów wła- 
snej pod 1. 41/26 w Mikluszowicach, w po- 
wiecie bocheńskim położonej, nie stanowią- 
cej ciała hipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 1400 zł., wa- 
dyum 140 zł. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków lieytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

c. k. sądu powiatowego. 

Bochnia dnia 15 marca 1877. 
(2934 3—3) E dy k t. 

L. 2168. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
hajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
ielności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. 
a względnie 183 zł. 76 et. w. a. z pn. od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna egze- 
kucyjna sprzedaż realności, dłużnika Jana 
Małego w Białokiernicy pod 1. 100/114 poło- 


sami 
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żonej w trzech terminach, a to: 7 czerwca ; 5. Wyciąg tebularny opis i szacunek 
1877, 5 lipca 1877 i 9 sierpnia 1877, każ- ; realności sprzedać się mających, tudzież re- 
dym razem 0 godzinie 10 rano, z tem, że | szta warunków licytacyjnych znajduje się 
na pierwszych dwóch terminach realność ta | w  tutejszo -sądowej registraturze, gdzie 
przynajmniej za, zaś na trzecim i niżej ceny | przejrzane lub odpisane być mogą. Lieytacyę 
wywołania 300 zł. w. a. sprzedaną zostanie. | tę ogłasza się równocześnie edyktem. 
Wadyum wynosi 80 zł. w. a. O tem uwiadamia się obie strony, wie- 
Resztę warunków licytacyjnych można rzycieli Liebera Feiwla Herbsta, Amalię Ra- 
przejrzeć w tusądowej registraturze. czeńską 20 ślubu Jugiewieczową do rąk włas- 
Podhajee dnia 80 marca 1877, nych małoletnich Ignacego, Bronisławę, Wil- 
(2986 3—3) Edyk t. helminę, Maryannę, Wilhelma i Amalię Ru- 
L. 2169. ©. k. sąd powiatowy w Pod- czeńskich do rąk matki opiekunki Amalii 
hajeach ogłasza, że ua zaspokojenie wierzy- Raczeńskiej, c. k. Zarząd czyli administracyę 
telności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego | tytoniu we Lwowie, masę KRayszewskiego 
włośc. we Lwowie w kwocie 150 zł. w. a.. | (masom Rayszoniczensem), masę Reischa , 
a względnie 122 zł. 86 et. w. a. z pn, O0d- | masę Hyacentego i Salomei małżonków Ko- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna egze- szibowiczów do rąk p. adw. Dr. Olszewskie- 
kucyjna sprzedaż realności dłużników Iwana | go dla tych mas z zastępstwem p. adw. Dr. 
i Bałanki Cybulskich w Nowosiółce pod 1. | Zielińskiego w Nowym Sączu kuratorem u- 
113/839 położonej, w trzech terminach. a to | stanowionego Seheindlę Goldklangową, Izraela 
7 czerwca 1877, 5 lipca 1877 i 9 sierpnia | Goldklanga , Jiidla Langera, Kisiga Hóniga , 
1877, każdym razem o godzinie 10 rano, z | wysoki skarb, tudzież gminę miasta Nowego 
tem, że na pierwszych dwóch terminach re- | Sącza, główny c. k. Urząd poborowy w No- 
alność ta przynajmniej za, zaś na trzecim i wym Sączu, c. K. Dyrekcyę skarbową powia- 
niżej ceny wywołania 300 zł. w. a, sprze- |tową W Nowym Sączu i wszystkich tych 
daną zostanie. wierzycieli, którzyby na połowie gruntu 
Wadyum wynosi 30 zł. w. a. „Kotze na Podgórzu zwanego“ na */,, czę- 
Resztę warunków licytacyjnych można | ściach gruntu „Kotze“ zwanego, na połowie 
przejrzeć w tusądowej registraturze, pola „Klin na Podgórzu“ zwanego, po dniu 
Podhajee 30 marca 1877. 14 sierpnia 1876 zaś na realności Nr. 186 
(2615 3—3) Edy k t. w Nowym Sączu po dniu 10 lutego 1877 
L. 2745. Na dniu 16 sierpnia, 18 wrze- | prawo hipoteki czyli zastawu nzyskali, lub 
śnia i 16 października 1877 każdym razem | którymby uchwała przymusową sprzedaż do- 
o godzinie 10 z rana na trzecim terminie 


zwalająca z jakiego bądź powodu doręczoną 
za jakąbądź cenę odbędzie się w sadzie tu- 


być nie mogła do rąk p. adw. Dr. Olszew- 
tejszym w sprawie zakładu kredyt. włość. | skiego dla nich z zastępstwem p. adw. Dra 
przeciw Hawryłowi i Dmytrowi Batyckim o | Zielniskiego kuratorem ustanowionego. 
143-64 zł. publiczna sprzedaż realności pod ©. k. sąd obwodowy. 
l. 278 w Skołoszowie położonej, ciała tabu- Nowy Sącz 21 kwietnia 1877. 
larnego niestanowiącej, do dłużnika należącej. | (2689 3—3) E dy k t. 
Cena szacunkowa 400 zł. : 8 
| Gai L. 1158. ©. k. sąd powiatowy miej, 
We | | deleg. w Przemyślu oznajmia niniejszem, że 
Akt opisania oszacowania i warunki li- | gelem zaspokojenia wierzytelności wekslowej 
cytacyjne sę w registraturze do przejrzenia. |q9 zł. wa. z przyn. ponowna egzekucyjna 
Radymno dnia 9 kwietnia 1877. sprzedaż realności pod l. k. 49 sub. rep. 54 
(2661 3—3) E dy k t. w Batyczach, w posiadaniu dłużnika Wedka 
L. 1089. C. k. sąd obwodowy w No- | Sroki znajdującej się, ciała tabularnego nie 
wym Sączu podaje do wiadomości, że na stanowiącej i z parcel: 877, 441, 478, 490, 
podstawie wyroku sądu tutejszego z dnia 31 502, 517, 580, 767, 772, 834, 1290, 1817, 
grudnia 1573 Nr. 5686 i c.k. sądu Najwyż- 1400, 1568 i 1717 składającej się, na rzecz 
szego z dnia 2 września 1875 Nr. 5146 do- | Józefy Romankiewiez na dniu 20 czerwca, 
zwala i rozpisuje w drodze dalszej egzekueyi | 24 lipca ina dniu 20 sierpnia 1877, każdym 
powyższych wyroków celem zaspokojenia | razem 0 godzinie 10 przed południem pod 
wywalezonej przez Annę Schitzerową sumy następującemi warunkami odbędzie się. 
4Ż5 złr. m. k. czyli 446 złr. 25 et. a. w. l. Na pierwszym i drugim terminie 
wraz 7% procentem po 5°% za czas od 14go będzie realność powyższa tylko wyżej ceny 
września 1862 aż do rzeczywistej zapłaty 0- szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
bliczyć się mającemi i kosztami sądowemi | także niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 
w kwotach 4 zł. 36 et., 48 zł. 55 et., 14 IL. Jako cenę wywołania oznacza się 
zł. 42 ct. i 46 zł. 29 et. a. w. już pryzna- | przez sądowe oszacowanie wyrachowana war- 
nemi tudzież kosztami za niniejsze podanie | tość tego gospodarstwa w ilości 1210 zł. aw. 
w kwocie 26 złr. 1 ct. a. w. przymusową| Hf. Każdy chęć kupienia mający obo- 
sprzedaż : wiązany jest dwudziestą część ceny szacun- 
a. połowy gruntu kowej w sumie 60 zł. a. w. jako wadyum 
zwanego do exckntki przed tozpoezęciem licytacyi w gotówce, albo 
chowskiej należącego; w książeczce kasy oszczędności miasta Prze- 
. thg części gruntu „Kotze“ zwanego do | myśla na okaziciela opiewającej do rąk c. K 
exekutów Wincentego i Salomei Woj- | komisyi lieytacyjnej złożyć Ba. wada a 
ciechowskich należących ; więcej ofiarującego zatrzymane pa" J 
ntn „Wulka* zwanego do exekutów | rowanej potrae í AO O SAD ofia- 
c. gruntn „wul nego a l anej potrącone, innym lieytantom zaś po 
Wincentego i Salomei Wojciechowskich URO Bn licytacyi zwrócone Rd 7 jy 
należącego; kt egzekucyjneg A 
. polowy ‘pola „Klin“ na Podgórzu zwa- | wania Tda D Maer ie moraa 
nego własność Salomei Wojciechowskiej | w tutejszo sądowej registraturze prre y 
będącego, i i naii Przemyśl 30 marca 1877. A 
e. 35/,. części połowy reainosči r. | (2 a: ż 
ige W SALI AR położonej, włas- ( a R ty wieszczenię: 
nością Salomei Wojciechowskiej bedą- | znistowie ogł: NA: sąd powiatowy w Ro- 
cych przez publiczną licytacyę, która | Zakładu EA ge z: żądanie e. k. uprzyw. 
odbędzie się w dwóch terminach t. j. ka p ] ed OD ościańskiego we Lwo- 
19 czerwca i 24 lipca 1877 każdym || co “Mi ściągnienia podniesionej przez He- 
razem o godzinie 10 przed południem BA. Michała Civil pożyczki 200 złr., a 
w sali audyencyonalnej sądu tutejszego odl ględnie 188 złr. 1 et. w. a. z przynl. 
pod naste Miókórdnkakni: odbędzie się w zabudowaniu sądowem egze- 
* kucyjna sprzedaż realności pod 1, 175/88a/121a w 


1. Wszystkie te pod a. b. e. d. ©. wy- , 
mienione majętności sprzedawane będą każda T E, n, B77 mi a M 1877, 
i a dniu sierpnia 


odrębnie, najwięcej ofiarującemu, ryczałtowo 1877, każdym rizomo godzinki 
; À godzinie z rana pod 


w stanie, w jakim się znajdują, bez poręcze- 0 5 : ; i 
nia za obszar i rubrykę dochodów. warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwote 400 


|, 2. Za ceng wywołania stanowi się war- ł ae 
tość szacunkowa, a mianowicie połowy grun- T: ustan Ua sprzedaną zostanie. 
Wadyum wynosi 40 zł. w. a. 


tu „Kotza* na Podgórzn w kwocie 400 złr. h 
Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 


a. W. */,, części gruntu „Kotze“ zwanego w EA ; 
kwocie 62 złr. 50 ct, — gruntu „Wulka* |80 opisania można przejrzeć w registraturze 
Z e. k. sądu powiatowego. 


zwanego w kwocie 150 złr., — połowy pola 
„Klin na Podgórzu* w kwocie 150 zł. a. w. Rożniatów dnia 7 lutego 1877 
(2088 3—3) Edyk t, 


8. *5/,, części połowy realności pod N. 

186 w Nowym Sączu w kwocie 298 zł. 25 ii ` . 

et. Przy pierwszych dwóch terminach rze- dA SW 0050 
cach ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno- 
ści e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło- 


czone majętności sprzedane będą tylko za 
cenę wywołania, lub też wyżej takowej. ściańskiego we Lwowi kose 
4. Każdy z licytantów zlożyć ma przed a. a wzelednie 203 le w kwócie 240-322 
rosa i 5 rąk komisyi licyta- dzie ię E a A TS à. z pn. 
jnej jako zakła ce ZAC j s PR i 
cyjnej jak o Ceny szacunkowej egzekucyjna sprzedaż Pien dłużnika Wale 
helma i Anny Knauber w Staremmieście pod 


tej majętności, którą kupować zamierza, a to 
w gotówce, w obligacyach indemnizacyjnych ą 
` wo położonej w trzech terminach a to 
a4 maja 1877, 21 czerwca 1877 i 19 lipca 


galicyjskich, albo w listach zastawnych towa- 

rzystwa kredytowego ziemskiego galicyjskiego 1817 

ua galicyjskiego akcyjnego Banku hipo- SS każdym razem o godzinie 10 rano, 

ecznego. n z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
! Zakład najwięcej ofiarującego złożony realność ta przynajmniej za, zaś na trzecim 

W gotowych pieniądzach zatrzymany będzie I niżej ceny wywołania 700 zł. w. a. sprze- 

ku zaspokojeniu obowiązków przez niego w a © j 

moc niniejszych warunków licytacyjnych Wadyum wynosi 70 zł. w. a. j 

przyjętych, zaś w obligach lub listach za- Resztę warunków lieytacyjnych można 

stawnych złożony wydany mu zostanie po | Przejrzeć w tusądowej registraturze. 

złożeniu 1/, ceny kupna. Podhajce dnia 20 lutego 1877. 


„Kotze“ na, Podgórzu 
Salomei Wojcie- 


(2790 2—3) Edykt. 


C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie rozpisuje w drodze dalszej egzeku- 
cyi prawomocnego wyroku z 15go września 
1876 l. 47491 i nakazu zapłaty z 25 lutego 
1876 l. 9568 na zaspokojenie sumy 70 złr. 
w. a. z 6°% odsetkami od 7 września 1878 
kosztami sądowemi i egzekucyi w kwotach 
6 złr., 4 złr. 86 ct., 11 złr., 4 złr. 68 ct.. 
12 złr. 36 ct, 12 złr. 86 ct, 11 złr. 36 ct, 
i dalszymi kosztami egzekucji, przymusową 
licytacyę części realności pod l. 6757, we 
Lwowie położonej, ciała tabularnego nie sta- 
nowiącej, będących wedle protokołu z 81go 
marca 1877 w posiadaniu Katarzyny Ciesiel- 
skiej i masy spdakowej ś. p. Michała Cie- 
sielskiego, w tym protokole, fizycznie oznaczo 
nych opisanych i oszaeowanych. 

Licytacya odbędzie się w e. kr. sądzie 
krajowym w trzech terminach dnia 26 czerw- 
ca 1877, dnia 10 lipca 1877 i dnia 7 sierp- 
nia 1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, do ułożenia przystępniejszych 
warunków wyznacza się termin na dzień 7 
sierpnia 1877 o godzinie 4 po południu. 

Cena wywołania wynosi kwotę 1288 zł. 
38 ct. wadyum kwotę 130 złr. w. a. 

Resztę warunków i akt oszacowania 
można przejrzeć w ts. registraturze, lub przy 
licytacyl. 

Dla wierzycieli powyższych części real- 
ności, nieznanych ustanawiamy kuratora w 
osobi p. adw. Dra Landesbergera, ze sub- 
stytucyą p. adw. Dra Czeschera .i uwiada- 
miamy ich o licytacyi obecnym edyktem. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 5 marca 1877. 


(2613 2—3) Edykt. 

L. 2742. Na dniu 20go sierpnia, 19g0 
września i 22 października 1877 każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana, na trzecim termi- 
nie za jaka bądź cenę odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sprawie Zakładu kredyt. włość. 
przeciw Antoniemu Stołowemu o 98 zł. pu- 
bliczna sprzedaż realności pod |. 24 w Skła- 
dzie solnym położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej do dłużnika należącej. 

Cena szacunkowa 200 złr.. wadyum 
wynosi 20 złr. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno dnia 9 kwietnia 1877. 


(2616 2—3) Edyk t. 

L. 2746. Na dniu 20 sierpnia, 19 wrze- 
śnia i 22 października 1877 każdym razem 
o godzinie 10 z rana, na trzecim terminie 
za jaką bądź cenę odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w sprawie Zakładu kredyt. włościań- 
skiego przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Jędrzeja Wołoszyna o 148 złr. 80 ct. publi- 
czna sprzedaż realności pod l. 49/25 w Skła- 
dzie solnym położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej do dłużnika należącej. 

Cena szacunkowa 300 złr., wadyum 
wynosi 30 złr. 

Akt opisania, oszacowania i warunki li- 
cytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno dnia 9 kwietnia 1877. 


(2698 2—3) Edykt. 

L. 774. O. k. sąd powiatowy w Łące 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Rozalię Hruszczak, że jej ojciee Michał Hru- 
szezak na dniu 4 kwietnia 1888 w Nowo- 
szycach bez rozporządzenia ostatniej woli i 
pozostawieniem gospodarstwa pod Nr. 32 
umarł, i wzywa Rozalię Hruszczak ażeby w 
ciągu roku w tutejszym sądzie się zgłosiła i 
oświadezenie do spadku wniosła, gdyż ina- 
czej spadek z zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i z ustanowionym dla niej kuratorem 
Eliaszem Jaworskim z Nowoszycć przeprowa- 
dzonym będzie. 

Łąka dnia 17 marca 1877. 

(2725 2—3) Edykt. 

L. 2. Na mocy uchwały ces. kr. sądu 
obwodowego w Kołomyi dtto 21 marca 1877 
do 1. 2098 wyznacza podpisany komisarz 
konkursowy do likwidacyi i do ugody pre- 
tensyj zgłosić się mających wierzycieli masy 
konkurs.wej Leizora Schleimera handlarza z 
Obertyna, jakoteż do wyboru zarządcy, tegoż 
zastępcy 1 wydziału wierzycieli termin na 
dzień 18 czerwca 1877 o godz. 9 z rana w 
biórze naczelnictwa e. k. sądu powiatowego w 
Obertynie w myśl ustawy z dnia 25 grudnia 
1868 1. 1 Dz. u. p. z roku 1869. 

Obertyn dnia 28 marca 1877. 

(2735 2—3) Edykt. 

„ L. 3487. C. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości. że na zaspokojenie wierzytelności kas 
zara Maschlera w kwocie 275 złr. z należy- 
tościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna przez publiczną licytacyę 
realności pod Nr. 154 w Tarnowie do dłuż- 
ników Dawida i Mindli Kornmehlów należą- 
cej. Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczna w sądzie tutejszym w dwóch ter- 


minach 26 czerwca 1877 i 27 lipca 1877 


każdymi razem o godzinie 10 przed połud- 
niem. 


8 


Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 3725 złr. 60 ct. w. a., po- 
niżej której w terminach powyższych real- 
ność sprzedaną nie będzie. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 372 złr. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze c. k. sądu obwodowego. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach lieytacyjnych nikt przy- 
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy- 
znacza się termin na dzień 17 lipca 1877 
godzinę 4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni celem ułożenia 
lżejszych warunków według których następ- 
nie sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, e. k. urząd 
podatkowy, e. k. Prokuratoryę skarbową we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w 
szczególności ci wierzyciele, którzyby po 
dniu 24 lutego 1876, do hipoteki realności 
sub Nr. 154 weszli, lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiegokolwiek powodu nie zo- 
stała doręczoną, do rąk kuratora, który ni- 
niejszem w osobie adw. Dra Brauna z sub- 
stytucyą adw. Dra Psarskiego ustanowionym 
zostaje, tudzież przez edykta. 

Tarnów dnia 22 marca 1877. 


(2701 2—3) Edyk t. 

L. 959. ©. k. sąd powiatowy w Skała- 
cie uwiadamia iż celem zaspokojenia sumy 
137 złr. 68 et. z pn. przez Brajnę Paryllę 
jako prawonabywczyni Maryi z Niedoszyłków 
Fusykowej przeciw Hrynkowi Niedoszyłko 
wywalezonej odbędzie się dnia 26 czerwca 
187%, 26 lipca 1877 i 24 sierpnia publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. k 
207 n. 137 str. w Chodaczkowie małym po- 
łożonej Hryńka Niedoszytko własnej, w są- 
dzie tutejszym. 

Wartość szacunkowa jako cena wywo- 
ławcza wynosi 803 złr. 

Warunki lieytacyjne mogą być przej- 
rzane w tusądowej registraturze, 

C. k. sąd powiatowy. 

Skałar dnia 10 kwietnia 1877. 


(2736 2—3) Edyk t. 

L. 7224. C. k. sad obwodowy Tarnowski 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
že na zaspokojenie wierzytelności kasy osz- 
czędności Tarnowskiej w sumie 385 złr. w. 
a. z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności pod 
1 187 w Tarnowie na Grabówce położonej, 
ciała tabularnego nie mającej, do Michała 
Dobrowolskiego należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną W sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 25 czerwca, 25 lipea i 27 sierpnia 
187%, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. | 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1239 złr. 981, et. w. a. 
poniżej której w pierwszych dwóch termi- 
nach realność sprzedaną nie będzie. 

W trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek cenę najwyżej ofiarowaną. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 124 zir. a. w. 

Resztę warunków, protokół zastawni- 
czego opisania i akt szacunkowy przejrzeć 
można w registraturze ces. kr. sądn obwo- 


dowego. | 
Tarnow dnia 8 maja 1877. 
(2908 2—3) Edyk t. 


L. 3992. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności zakładu kredytowego włościańskiego 
98 złr. wa. zpn. odbędzie się w sądzie tutej- 
szym publiezna sprzedaż realności Andrzeja 
Wołowatego własnej w Lodynie pod Nr. 41 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
trzech terminach a to 6 czerwca. 13 czerw- 
ca i 20 czerwca 1877 o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 300 złr. 

Zakład 30 złr. 

Bliższe warunki i protokół opisania leżą 
w registraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy 

Ustrzyki dolne 81 marca 1877, 


(2866 2—38) Obwieszczenie. 


L. 2388. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia należytości Mojżesza 
Weissmanna w kwocie 8 zł. w. a. z pn. od- 
będzie się w zabudowaniu sądowem przymu- 
sowa sprzedaż realności, Michajła Matylszyn 
Baa własnej, pod nk. 53/98 w Jasic- 

ożo iała t Ra 
nowiącej sa A40 zł. eo ace: 
,  Przedaż ta odbędzie się w trzech ter- 
minach a mianowicie 7 czerwca, 28 ezerwca 
i 20 lipca 1877, każdym razem o 10 godzi- 
nie z rana. 


Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, a złożyć się mające wadyum 10°% od 
tejże. 

Dalsze warunki licytacyjne, również jak 
i akt opisania i ocenienia w tutejszym sądzie 
przejrzane być mogą. 

Rożniatów dnia 18 kwietnia 1877. 


(2884 2—3) Edy k t. 

L. 1478. ©. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo- 
kojenia pretensyi Józefa Rosengarten w ilości 
200 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym są- 
dzie dnia 6 czerwca, dnia 8 lipca i dnia 6 
sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 9 
rano publiczna egzekucyjna sprzedaż gospo- 
darstwa pod nk. 26 rep. 35 w Mirocinie po- 
łożonego, ciała tabularnego nie stanowiącego. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 1895 zł. w. a., niżej której 
gospodarstwo to przy pierwszym i drugim 
terminie sprzedane nie będzie. 

Wadyum wynosi 189 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
zajęcia można przejrzeć w sądzie. 

Przeworsk 28 lutego 1877. 


(2905 2—3) ©bwieszczenie. 

L. 355. Dnia 15 czerwca, 16 lipca i 14 
sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności pod lk. 12 w Ni- 
chowicach położonej, Stanislawa Miałkow- 
skiego własnej, na rzecz Estery Kuttenplan 
pto 85 zł. zpn. 

Cena wywołania jest 200 zł. 
20 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rudki dnia 20 marca 1847. 
(2871 2—3) Edy kt. 

L. 6174. ©. k. sąd delegow. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, że celem za- 
spokojenia sumy pożyezkowej 200 zł., wzglę- 
dnie niespłaconej reszty z przyn. odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w Krakowie w gmachu sądowym w 
trzech terminach 14 czerwca, 1% lipca i 22 
sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 9 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod nk, 
47 w Wyciążu w powiecie krakowskim poło- 
żonej, nie stanowiącej ciała hipetecznego. 

Cena wywołania wynosi 440 zł. a wa- 
dyum 44 zł. 

Protokół zastawniczego opisania tej re- 
aulności i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w tutejszej registraturze. 

Kraków dnia 9 kwietnia 1877. 

(2872 2—3) Edy kt. 

L. 6175 ©. k sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojenia sumy pożyczkowej 500 zł., wzglę- 
dnie niespłaconej reszty z przyn. odbędzie 
się na rzecz galic. Zakładu kredytowego w 
Krakowie w gmachu sądowym w trzech ter- 
minach 18 czerwca, 11 lipca i 16 sierpnia, 
1877, każdym razem o godzinie 9 rano egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod nk. 58 w Wy- 
ciążu w powiecie krakowskim położonej, nie 
stanowiącej ciała Lipotecznego. 

Cena wywołania wynosi 1200 zł. a wa- 
dyum 120 zł. 

Protokół zastawniczego opisania tej re- 
almości i reszta warunków lieytacyjnych mogą 
być przejrzane w tutejszejszej registraturze. 

Kraków 11 kwietnia 1877. 


(2880 2—3) Konkurs. 

L. 754. Wydział rady powiatowej tar- 
nowskiej w celu nadania stypendyum z fun- 
dacyi śp. księdza Józefa Orłowicza, wynoszą- 
cego rocznie 50 zł. w. a. rozpisuje konkurs 
do duia 15 czerwca 1877. 

U powyższe stypendyum ubiegać się 
mogą tylko uczniowie szkół publicznych i 
słuchacze politechniki lub wszechniey. którzy 
z którejkolwiek wsi, należącej do paralii Ry- 
glickiej pochodzą. 

Podania winne być przed upływem ter- 
minu do Wydziału rady powiatowej tarnow- 
skiej wniesione i poparte świadectwami: ubó- 
stwa, dobrych obyczajów, ostalsiicm świade- 
ctwem szkolnem, a z politechniki lub wsze- 
chnicy ostatniego odbytego egzaminu z po- 
świadczeniem dalszej frekwentacyi. 

Tarnów dnia 16 maja 1877. 

(2664 2—3) Edykt. 

L. 5417. ©. k. sąd powiatowy w An- 
drychowie wiadomo czyni Leopoldowi Hart- 
manowi z miejsca pobytu niewiadomemu, iż 
w skutek podania Józefa Beilla de pr. 20 
grudnia 1876 1. 5417 tutejszosądową rezolu- 
cyą z d. 23 lutego 1877 1. 5417 intab. prawa 
własności realności pod l. k. 106 i 107 w 
mieście Andrychowie położonych według dom. 
MI, pag. 19120 n. Ii II haer., tudzież 
dom. II, pag. 12, n. 1 i IJ baer. dotąd na 
imię Julii Galuszkowej zaintabulowanych na 
rzecz Józefa Beilla, tudzież intabulowanie wy- 
kreślenia prawa zastawu dla sumu 91 złr. 35 
ct. w. a. w Stanie biernym realności pod nk. 
i107 w mieście Andrychowie dom. II, pag 


Zakład 


18 i 127 poz. IV i VI on na rzecz Leopol- 
da Hartmanna intabulowanego i przeniesienia 
tej sumy z pn. na cenę kupna powyższyć 
realności w tutejszosądowym depozycie zł0- 
żoną dozwolono, i że powyższa rezolucja ta- 
bularna ustanowionemu kuratorowi p. adw- 
dr. Krobickiemn w Wadowicach została do- 
ręczoną. 
Andrychów dnia 23 lutego 1877. 


(2923 2—3) Konkurs L. 10435. 
na posadę ekspedyenta pocztowego w Tou- 
stem powiecie skałackim za kontraktem słu- 
żbowym i kaucyą w kwocie 300 zł; pobory: 
płaca rocznych 300 zł., ryczałt kaneelaryjny 
rocznych 80 zł. i ryczałt na utrzywamanie 
jazd posłańczych w kwotach 400 zł. i 450 zł. 
rocznie na przestrzeń między Toustem i Grzy* 
małowem, tudzież Toustem i Horodnicą. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do ce. k. krajowej dyrekcyi 
poczt we Lwowie. 

Lwów dnia 21 maja 1877. 

(2603 2—3) Edyk t. 

L. 5440. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ustanawia na prośbę Józefa Krzysto- 
fowicza, właściciela części Hałuszczyniec w 
myśli $. 276 pow. ust. cyw. dla niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu spadkobier- 
ców Salomei Iaskowskiej, mianowicie: Ta- 
deusza, Aleksandra i Julianny Laskowskich, 
jako domniemanych współwłaścicieli */, z je- 
dnej czwartej części Hałuszczyniec kuratora 
w osobie p. adw. dr. Schmidta, podstawiająe 
mu p. adw. dr. Łuczakowskiego do oświad- 
czenia się w sprawie zaciągnięcia przez pana 
Józefa Krzysztofowicza jako właściciela części 
Hałuszczyniee pożyczki na hypotekę całej 
części Hałuszczyniec, za ubezpieczeniem wyż 
wspaomnionych współwłaścicieli Hałuszczyniee 
od wszelkiej możliwej szkody. 

O tem zawiadamia się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Tadeusza, Aleksandra 
i Juliannę Laskowskich celem przestrzegania 
praw swoich 

Tarnopol dnia 10 kwietnia 1877. 
(2772 2—3) Edykt. 

L. 6015. C. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku czyni wiadomo, że w tymże odbędzie się 
dnia 20 czerwca 1877, 20 lipca 1877 i dnia 
28 sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya ! części Fe" 
alności włościańskiej w Hłudnie pod Ł * 
25 położonej, ciała tabularnego nie stanowią” 


cej, dłużnika Jurka Matwijczyka właałiej na 
zaspokojenie wierzytelności Berla Schonfelda 


w kwocie 19 zł. 90 ct. aw. z pn. 


Cena wywołania wynosi 100 zł. a. w., 
wadyum 10 zł. wa. 

Protokół zastawnego opisania i ocenie- 
nia tej części realności, tudzież resztę wa” 
runków licytacyjnych przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Dubiecko dnia 30 marca 1877. 


(2715 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4844. ©. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie ogłasza, że celem zaspokojenia sumy 
84 zł. wa. z pn. odbędzie się w zabudowa- 
niu sądowym na rzecz Leiby Spigla publicz- 
na sprzedaż gospodarstwa pod l. k. 25 w 
Kniażowskim położonego Jwana Zatmanczuka 
własnego w dniu 22 czerwca 1877, o 10 
godzinie rano. 

Cena wywołania wznosi 460 zł. w. a. 
zaś wadyum 46 zł. a. w. 

Resztę warunków można w sądzie przej- 


rzeć. 
Od e. k. sądu powiatowego 
Rożniatów dnia 30 października 1876. 
(2715 2—3) Edyk t. 


L. 2807. ©. k. sąd powiatowy w Kal- 
waryi niniejszem zawiadamia p. Józefa Grau- 
cera, że przeciw niemu i współpozwanemu p. 
Józefowi Dattnerowi e. k. Prokuratorya skar- 
bowa we Lwowie w imieniu wysokiego skar- 
bu, pod dniem 1 listopada 1876 do l. 2807 
wniosła skargę o zapłacenie zaległych rat 
czynszu dzierżawnego za miesiąc październik, 
listopad i grudzień 1878 r. z przynależyto- 
ściami i że na skutek tej skargi, termin do 
rozprawy sumarycznej na dniu 22 czerwca 
1877, o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie 
powiatowym, wyznaczonym został. 


Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
p. Józefa Grauera jest niewiadomem, przeto 
na Żądanie strony powodowej dla tegoż poz- 
wanego, ustanowiono kuratora w osobie p. 
Jerzego Hupperta z Kalwaryi z którym spór 
ten przeprowadzonym będzie. 


Wzywa się zatem niniejszym edyktem 
p. Józef Grauera, ażeby na wyżej oznaczonym 
terminie, albo sam w tutejszym sądzie się 
stawił, lub potrzebne dokumenta ustanowio- 
nemu dla niego kuratorowi dostarczył lub 
też innego obrońcę, sobie wybrał, i o tem 
sądowi doniósł, w ogóle zaś ażeby wszelkich 
możebnych do obrony środków użył, inaczej 
bowiem, skutki z zaniedbania wynikłe, sam 
sobie przypisać będzie musiał, 


C. k. sąd powiasowy 
Kalwarya dnia 10 kwietnia 1877. 


a 


(2705 1—3)  ftundmadung. 

3. 1663, Bom f. t. Bezirtagerihte in 
Zbaraż wird fundgemacht, baj żur Qereinbrin= 
gung der Summe von 275 fl. jammt 5°/ 
Binjen jeit 3 Jahren vom Tage der Siage d. 
i. vom 24 Nopember 1870 zuriidgeredynet, der 
Gerichtafoften pr. 8 fl. 2 fr. der Gzefużionż- 
fojten pr. 4 fl. 1 fr. 4 fl. 87 fr. u. der gez 
genwirtigen Grctutionstoften pr. 16 fi. 22 fr. 
die eretutive geitbiethung bea der Chasie Katz 
gehörigen vierten Thcileg ber Realität sub Ü. 
N. 28 in Zbaraż ut Dom. V p. 181 n. 19 
haer, zu Gunften des Wolf Kahane bewilligt 
wurde Ee 

Bur Bornafme biejer Feilbiethung werden 
3 Termine u. g am 5 duni 17 Suń unb 21 
Auguft 1877 jedesmal um 10 Nýr B. WŁ. hier- 
gericht3 mit bem beftimmt, | bag Dag gu ver- 
dugernbe Mealititabiertel bei ben erften zwei 
Terminen nur über oder doch nur um den 
Sdigungźwerth, bei dem dritten Termine aber 
auch unter bemjelben an Den Dłeijtbietfenben 
veróugert werden wird. | ś 

1. Der Ausrufsprei3 beträgt nach dem ge 
ridtlih erhobenen Sdjiyungówerthe 368 fl. 6.3 . 

2, Jeder Raufluftige mi gn r 
Grefuzionsfithrerś 1ft verbunden ein 25 /oć 
Babium | SBetrage von 92 fl. im Baaren gu 
Dünden des Qizitaziong-Comiffaers zu erlegen; 
nad gefchlojjency Lizitazion wird bag Vabim 
bes Erjteferś auf den Meiftboth jusitoroeh 
und dann in denfelben cingerechnet dać VBa- 
dium ber itbrigen Meifthiethenden aber BE 
fofort vom Ber QiąitazionśCommijfion zuwitde 
A e ift gehalten den Mteift- 
both mit Cinredmung deS Vadiums binnen 8 
Zagen nach eingetrettenert Mechtstraft ber ihm 
śugeftefften Berjtanbiguną über Die pW 
deg Qizitationg- Nites gurt Gerichtświjjenjchaj 
u Händen des Geridjtes um lV gewijjer B 
aufgefordert zu erlegen alg wibriqenś dağ Babium 
für verfallen erfidrt pat PZA jen 
Gefabr und KRoften mit cinem etn ete 
| wiórió und bas Lişitationg-Objeft 
bei demfelben um wag mmer für einen pan 
an den WMeiftbiethenden hintangegeben werden 


i: Die übrigen Geilbietqungabedingniffe, fo 


i > Gdyigungzprotofoll und Der Grund- 
aetra fónnen in der f. g. Stegiftratur 
i hen werden. | 
pa am 15 Mórz 1877. 
(2844 1—3) Edykt. 


L. 9125. O. k. wyższy sąd krajowy po- 
daje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg 
gruntowych, według ustawy 7 20 marca 1874 
nr. 29 Dz. ust. kraj, wygotowany dla nastę- 
pujących posiadłości tabularnych i gminnych 
od 1go lipca 1877 za nową księgę gruntową 
uważanym być ma. 
L Dla majętności tabularnych: 
a) Zamarstynów z Wolicą i Porzycem w 
w okręgu lwowskiego e. k. sądu powia- 
towego, m. d. Sek. I ; 
b) Wereszyce i Majdan, w okręgu Janow- 
skiego c. k. sądu powiatowego. 
e) Oserdów ;_ 

d) Tuszków 1 s bhi 
e) Worochta w okręgu bełzkiego ¢. K. 54 
du powiatowego, 

f) Koszelów w okręgu 

du powiatowego, : 
g) Nowosiółki liskie w okręgu buskiego © 
k. sadu powiatoweg» . . o. k 
h) Połonice w okręgu gliniańskiego ©. *- 
iatowego, 
! a Ponai A załozieckiego €. K. 
» sadu powiatowego, 
k) Hukatowce 1 część Hukałowce, Kora- 
biewszeżyzna i Ostołszczyzna w okręgu 
borowskiego c. k. sądu powiatowego, 
1) Tjazd w okręgu rohatyńskiego c. k. 
sadu powiatowego, 
m) Jwaczów górny, 
p) Jwaczów dolny i A 
o) Plotycz, w okręgu tarnopolskiego ©. k. 
sądu powiatowego m. d. 
Kułakowce i Duninów w okręgu zalesz- 
czyckiego e. k. sądu powiatowego. 
r) Korolówka w okręgu kołomyjskiego €. 
k. sądu powiatowego m. d. położonych. 
Ii. Dla posiadłości mniejszych w gminach 
katastralnych:: 
a) Zamarstynów, podlegających lwowskiemu 
3 a aion powiatowemu miej. deleg. 
ek. IL. 
b) Wereszyce i Majdan podlegających ja- 
nowskiemu c. k. sądowi powiatowemu, 
c) Oserdów podlegających bełzkiemu e. k. 
a yowi powiatowemu, 
) is M podlegających kulikowskiemn 
e) Nowosić iki | iatoWemu, 
owi „podlegających buskie- 
ow., 


kulikowskiego ©. k. 


mu e k. 
f) Połonice, podlegao, Pia ot: 
NR powiatow,, gliniańskiemu e. 
Ą AE f T mi pora EN załozieckiemu 
Hukatowee, podlegając ; 
$, k. głowni. Jaye zborowskiemu 
i) Ujazd, podlegających rohatyńskiemu e. k 
sądowi pow., w 
k) Iwaczów górny, 
) Iwaczów dolny i 
m) Plotyez, podlegających tarnopolskiemu c. 
« Bądowi pow, m, d., 


a l 


9 


u) Kułakowce i Duninów, podlegających 
zaleszczyckiemu c. k. sądowi pow., 

0) Korolówka, podlegających kołomyjskiemu 
miej. del. sądowi powiatowemu jako in- 
staneyi realnej. | 
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych pod 1. a, b, e, d, e, f, wymienio- 
nych w tabuli c. k. sądu krajowego we Lwo- 
wie, pod I. g, h i, k, l, w urzędzie hipote- 
cznym c. K. sądu obwodowego w Złoczowie, 
pod I. m, n, 0, P, W urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu, pod I. 
r, w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwo- 
dowego w Kołomyi, zaś dla posiadłości pod 
II. poszczególnionych w biurze dotyczacego 
c. k. sędziego powiatowego. |. ] 

Od dmia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa, CZy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne, odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. wyższy sąd kra- 
jowy wszystkich, którzyby : | a. 

1. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo- 
tecznych. odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró- 
nicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto- 
wanie oznaczenia nieruchomości lub po- 
łaezenia ciał hipotecznych. lub w jaki- 
pądź inny sposób nastąpić miała; 

9. już przed dniem otwarcia tych nowych ksiąg 

"hipoteczuych nabyli do jakiej nieruchomo- 
ści wpisanej w te księgi lub do jej części 

jakie prawo zastawu, służebności lub w 

ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo- 

tecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi- 
sane być mają, a Już przy założeniu no- 
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z temi prawami zgłosili 
się, A to co do majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod I. lit. a, 15, ©; 

d. e, f, do c. k. sądu krajowego we Lwo- 

wie, pod I. lit. g, li, ży k l, do e. k. 

gadu obwodowego w Złoezowie, pod I. 

lit. m, n, 0, p, do e. k. sądu obwodo- 

wego w Tarnopolu, pod I. lit. r, do e. k. 

sądu obwodowego w Kołomyi, zaś co 

do posiadłości wyżej pod II. poszczegól- 
nionych do dotyczących e. k. sądów po- 
wiatowych najdalej do dnia 1go lipea 

1878, gdyż w przeciwnym razie utracą 

prawo do poszukiwania zgłosić się mają- 

cej pretensyi przeciw osobom, które na 
mocy niezaprzeczonyeli wpisów w nowej 

księdze zawartych, prawa hipoteczne w 

dobrej wierze nabędą. 

„Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub rosz- 
czeniami nie uwalnia okoliczność , iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da- 
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce któ- 
rej nowa księga wstępuje, lub że było wia- 
dome z jakiej rezolucyi sądowej lub jest 
przedmiotem dochodzenia wskutek podania 
przed sąd wniesionego. 

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go, do pierwotnego stanu przywróconym. 

Lwów dnia 1 maja 1877. 


(2864 3—3) Edykt. 

L. 1901. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
350 zł. a względnie 328 zł. 75 ct. W. a. Z 
pn. na rzecz c, k. uprz. Zakładu kredyt. wło- 
ściańskiego we Lwowie, odbędzie się w e. k. 
sądzie powiatowym w Podbużu dnia 20 czer- 
wca, 6 i 19 lipca 1877 o godzinie 10 przed 
połud. przymusowa sprzedaż przez publiczną 
lieytacyę realności pod l. 41/40 w Łukawicy 
leżącej. 

Akt zastawniczego opisania tej realno- 
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszo -sądowej registraturze. 

Podbuż 1 maja 1877. 


(2827 3—3) Edykt. 

L. 823. O. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszem iż celem zaspo- 
kojenia resztującej pretensyi Józefa Mołonia 
w ilości 1500 złr. z pn. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie dnia 18 czerwca, dnia 18 lip- 
ca, dnia 13 sierpnia 1877 każdym razem o 
godz. 10 rano publiczna egzekucyjna sprze- 
daż realności pod Nr. 7 w Manasterzu po- 
łożonej. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa w kwocie 1790 złr. a niżej której re- 
alność ta przy pierwszym i drugim terminie 
sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 179 złr. a. w. 

Resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w sądzie. 

Przeworsk 17 lutego 1877, 


(2865 3—3) Edykt. 


L. 1902. C. k. sąd powiatowy 
3 : ; d J w Pod- 
bużu zawiadamia, że na anala GA sumy 
UU zdr, a względnie 191 zł. 84 ct. 


z pn. na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie odbędzie się w c. 
sądzie powiatowym dnia 20 czerwca, 6 i 19 
lipca 1877 o 10 godzinie przed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod l. 5/20 w Łukawicy leżącej. 

Akt zastawniczego opisu tej realności i 
warunki licytacyi można przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

C. k. sad powiatowy. 
Podbuż 1 maja 1877. 


(2604 3—3) Edyk t. 

L. 331. ©. k. sąd obwodowy zawiada- 
mia niniejszem Asrila Dawida Huresa, że na 
prośbę Simona Gettera z dnia 24 paździer- 
nika 1876 1. 15818/76 wydano przeciw nie- 
mu duia 25 października 1876 nakaz zapłaty 
na 29 zł. 65 et. w. a., i że z powodu nie- 
wiadomego miejsca pobytu jego, na jego ko- 
szta i niebezpieczeństwo ustanowiono kura- 
tora w osobie pana adw. dr. łmczakowskiego 
Z kinia Ee NE dr. Sternklara, któ- 
remu też wydano duplikat nakazu zapłaty 1. 
1581876. > ; apłaty 

Wzywa się przeto wspomnionego Asrila 
Dawida Huresa by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mosące złe 
skutki sam sobie przypisze. a 

Tarnopol dnia 10 stycznia 1877. 

(2850 2—3) Edykt 

L. 4309. O. k. sąd powiatowy w Pil- 
znie podaje do publicznej wiadomości. iż w 
celu zaspokojenia pretensyi Berla Trompetra 
w kwocie 146 złr. z pu. odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności wiejskiej pod Nr. 
45/21 w Chotowy położonej dłużnika Stanis- 
ława Migały własnej w 38 terminach na 
dniu 26 czerwca. na dniu 2 sierpnia i na 
dniu 6 września 1877 zawsze o godzinie 10 
rano, że na pierwszych 3 terminach realność 
ta za lub nad cenę szacunkową 500 złr. na 
trzecim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedana będzie, wadynm złożone ma być 
w gotówce 50 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze. 

Pilzno dnia 25 marca 1877. 

(2814 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1816. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi dnia 25 czerwca 1877 
28 lipea 1877 i 20 sierpnia 1877, każdym 
razem o godzinie 10 rano celem ściągnienia 
wywalczonych przez Wawrzyńca Katwika 
wierzytelności 9l zł. 51 et. wa. z pn. przy- 
musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Lubatowy pod l. k. 46 położonej, ciała ta- 
bularnego niestanowiącej a dłużnika Kajeta- 
na Zająca własnej w drodze publicznej licy- 
oj Cena szseunkowa realności tej wynosi 
410 zł. aw., wadyum zaś 10% takowej. 

Reszta warunkow tudzież akt opisania 
i ocenienia, mogą być przejrzane w registra- 
turze sądowej. 

Rymanów 3 marca 1877. 

(2909 2—3) Edykt. A 

L. 3991. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności zakładu kredytowego włościańskiego 147 
zł, w.a. z pn. odbędzie się w sądzie tut. pu- 
bliczna sprzedaż realności Hrycia 1 Hanusi 
Horbiaków własnej, w fŁodynie pod nr. 
20 położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, w trzech terminach, a to: dnia 6 
czerwca, 18 czerwca i 20 czerwca 1877 o 
godzinie 10 przedpołudniem. 

Cena wywołania 300 zł. Zakład 80 zł. 

Bliższe warunki i protokół opisania leżą 
w registraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki dolne 31 marca 1877. 
(2673 2—3) Edykt. 

L. 962. O. k. sąd powiatowy w Wie- 
liczee ustanawia Szymonowi Mydlarczyk z 
miejsca pobytu i z życia niewiadomemu w 
sprawie Izraela Brennera przeciw niemu o do- 
zwolenie egzekucyjnej intabulacyi kwoty 118 
zł. 40 et. w. a. z przyn. w stanie biernym 
kwoty 150 zł. z pn. na połowie realności pod 
nr. 95,435 w Wieliczce położonej, zahypote- 
kowanej, kuratorem Jana Kazimierza dra 
Przychockiego, e. k. notaryusza w Wieliezee, 
któremu uchwała z dnia 10 marca 1877 |. 
962 egzekucyjuą intabulacyę dozwalająca do- 
ręczoną została. Wzywa się przeto Szymona 
Mydlarczyka, lub jego spadkobierców, „Ażeby 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, lub 
innego pełnomocnika ustanowił, w razie prze- 
ciwnym skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pisać musi. 

Wieliczka dnia 10 marca 1877. 


(2645 2—3) Edykt. 

L. 14848. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy czyni wiadomo, Że na zaspokojenie 
wierzytelności wekslowej 1000 zł. w. a. z 
odsetkami 6%, od dnia 3 lipca 1870 bieža- 
tw kosztami sądowemi i egzekucyjnemi w 
ilości 10 zł. 10 ct, 6 zł. 63 ct, 6 zł. 17 et. 
1 i2 zł. 86 et. w. a. przez dr. M. Weissa 
przeciw Aleksandrowi Raczyńskiemu a wła- 
ściwie tegoż masie leżącej i Ewie Raczyń- 


skiej wywalezonej, egzekucyjna sprzedaż pi 


drodze licytacyi sum, a to: 


a) Sumy 200 zł. w.a. pierwotnie jak dom. 
"448 p. 140 n. 222 on. w stanie biernym 
jednej dziewiątej części dóbr Krowiea z 
przyległościami: Hołodówka,  Oytyna, 
Walka Krowicka i Załężne, na rzecz A- 
leksandra Raczyńskiego procentowanej i 
na dobra Mielniki jak dom. 494 p. 222 
n. 15 on. przeniesionej. 

Sumy 1500 zł. w. a. pierwotnie jak dom. 
448 p. 141 n. 228 on. w stanie bier- 
nym jednej dziesiątej części dóbr Kro- 
wiea z przyległościami Hołodówka, Za- 
łężna, Cytyna i Wulka Krowicka na 
rzecz Aleksandra Raczyńskiego zapreno- 
towanej i następnie na dobra Mielniki 
jak dom. 448 p. 141 n. 228 on. prze- 
niesionej dozwolono, która to licytacya 
w dwóch terminach, a to na dniu 27 
czerwca i 11 lipca 1877, każdym razem 
o godzinie 10 przed połuduiem w sądzie 
tutejszym pod następującymi warunkami 
przedsięwziętą zostanie z tem, że na 
pierwszym terminie sumy te tylko za 
cenę wywołania, odpowiadającej nomi- 
nalnej tychże wartości, na drugim zaś 
także poniżej takowej za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie. i 
Wadyum wynosi 10%, nominalnej war- 


b) 


tości. 

Bliższe warunki licytacyi mogą być w 
sadowej registraturze przejrzane lub odpisane, 
Zarazem uwiadamia się wszystkich, którzyby 
po dniu 22 lutego b. r. na sprzedać się ma- 
jących sumach prawo hipoteki uzyskali, lub 
którymby uchwała, zezwalająca licytacyą po- 
wyż wymienionych sum przed pierwszym 
terminem lieytacyjnym doręczona być nie 
mogła, kurator w osobie adw. dr. Waldmana 
z substytucyą adw. dr. Landesbergera usta- 
nowiony został. 

Lwów 6 kwietnia 1877. 


A 


Doniesienia prywatne. 


L. 2201. i (2981 1—3) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 18226 złr. 83 et. 
w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 20100 złr. w. a. na hipotekę 
dóbr Trojczyce w powiecie przemyskim 
położonych, Filipiny z Rozborskich 
Wojtkowskiej własnych, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 
1875 jeszcze pozostały, wraz z odset- 
kami Í należytościami podrzędnemi 
właścicielce tych dóbr wypowiedziany 
zostaje, z tym dodatkiem, ażeby w prze- 
ciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie licyta- 
cyi dóbr hipotece podległych, do kasy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
był złożony. 


_ __ We Lwowie, dnia 9 maja 1877 
A z O ROJA 


CON a e "NJ 


Niezbędny poradnik 


o podatkach I księgach hipotecznych 


J. WINHARDA, 
e. k. inspektora podatkowego, 
nabyć można po zniżonej cenie 
I zł. 50 et. 
w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ 


Í E 


L. 4596 0x1876. (2920 3—3) 


Obwieszczenie, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytow. ziemskiego obwieszcza 
niniejszem, że na podstawie §. 63 u- 
a kapitał 14327 złr. 33 et. w. a 
istami zastawnemi, z większej sumy 
14800 złr. a. w. na e dóbr 
Płuchowczyk w powiecie Złoczowskim 
położonych, W. PP. Henryka Szeliskiego 
i Feliksa Ozerkawskiego własnych, z 
tego Towarystwa wypożyczonej z dniem 
1 stycznia 1875 r. jeszcze pozostały 
wraz z odsetkami i należytościami pod- 
rzędnemi, właścicielom tych dóbr wy- 
powiedziany zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy tā- 
kowy pod rygorem egzekucji, miano- 
wicie lieytacyi dóbr hipotece podle- 
głych. do kasy Towarzystwa kredyto= 
wego ziemskiego był złożony. e 

We Lwowie dnia 22 maja 1777. 


n ||| n 


Już znany z taniości, rzetelności Cr E N = k — wwe Levowie, 
i dobrych towarów, handel am = O W LC leg O obok hotelu Warszawskiego, — poleca : 


Mk za ww y Ceylon, piękne, duże, Moccę arabską prawdziwą, i prawdziwą Jawę złożą, niemniej i tańsze gatunki, ręcząć za smak czysty. 
MHleu-fRozaty” Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość! Pół kilo złr. 1.60 cnt. złr, 2 — złr. 8 -— zle. 4. 
"WW ās Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i deserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do złr. 6. 
orter angielski. NPE weza butelkowe: Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. 
wwoócilixi., Mtapsaplii=y- ii è ELā Hs we abne Z fabryk: Lańcuekiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranicznych. 
USS Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handlu korzennego, wyborowe a najtaniej. "ZB 
W ody uaniimacnzadmne- z zaręczeniem prawdziwości i świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane. 
ME” Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei g galieyjskieh , nie liczące również za opakowanie. Przesyłki „pocztą za zaliezką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za dotych= 


czasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowincji, polecam się takowym nadal. Z poważaniem Gustaw Kazimierz Nowicki. 
AERUS WRIT E EN ADZNOWA CD 5 RUPUJYCJ MNS M AOSE WW ad OI AE I 


= OT EEEE T TERYT ENE e a a r 


| Zamiana [i 1! OBWIESZCZENIE 


B Międzynarodowa wystawa towarów w Wiedniu sprzedaje z powodu zwinięcia wystawy następujące 
Se towary po bajecznie tanich cenach E 


Uk a $ zł. 65 ct W- anvi 


1 bardzo dobrze idący zegar precyzyjny z 1 instrument muzyczny, na którym ka- 


(20525) 


| Handel IE Na ratya 


eS MASZYNY do palea 


AE. pozłacanym łańcuszkiem, za którego dobroć się żdy najpiękniejsze kawałki odegrać może. 
z największej fabryki w Europie (2708 3—3) gwarantuje. 1 kompletny mały serwis porcelanowy dla 
2 japońskie wazy na kwiaty z pięknem ma- 6 osób, nader stosowny jako podarunek. 


głowy „charakterysty czne, całkiem nowy i bar- 
dzo oryginalny żart. 


akcyjnego Towarzystwa Friester & Rossman w Berlinie, 


a $ ww zun-zauna?yzą b= Had sn iza 


lowidłem, ozdoba każdego salonu. 2 
1 przepyszne album fotograficzne, bogato 

ozłocone. 1 elegancki koszyczek promenadowy „Vietoria* 
1 para eleganckich owienialn. trzewiliców haftowany w obfitych kolorach. 

z podeszwami nie do zniszezenia, dla panów i pań. | 6 wyśmienitych e. k. patent. łyżek stołowych. 
1 piękny dzwonek stołowy z prawdziwego | 6 5 łyżek do kawy. 
nowego złota. 6 japońskich tacek wyśmienitej jakości, 


poleca handel maszyn do szycia 


Józefa Twaniekiego 


Zapas 


Igły 


E 
Czółenek - do maszyn wer] l D a go palenia 6 sztuk Dr. Duponta mydełek zdrowia. 
4 4 p 4 sakini r ary e be zawierająca wszystko, co w tym Gclu po rzedne A 
i innych przy ul. Akademiekiej l. 2, hotel Zorża. kich 7 2 male obrazy olejne, kopie sławnych mi-| 38 sztuk razeln. 
części składowych | ich systemów. strzów, w eleganckich ramach. ! 


| ji Wszystkie powyżej wyszczególnione przedmioty w ilości 38 sztuk w dobrym gatunku kosztują 88 4 
ty iliz o P zim. GP Cct. 


Adres: Internationale Waaren-Ausstellung, 
W W iedniu, Buargring 3. 


: [gn Zlecenia z prowineyi uskutecznia się szybko za pobraniem pocztowem. 
Gotowa ; WRÓŻKA ARABS KA Uwaga: Ponieważ wystawa wkrótce zamkniętą zostanie, uprasza się gali e- nadsyłanie zamó- 
wień z prowincyi. 5 292 6—5) i 
Łało 6 E DONABYCIA w LITOGRAFII sprz A ŻA 


poleca za i J. KOS TKIEWICZA 
Pomorska * SWE LWOWIE: 


lica Hetmańska l. 6. A. 
> 60 KART ZA a e j 


BS Wa raty "ZB 


KYRA PEER 


zd Jeż, GŁ RAA 


Gummi- Fabricate. 


M, Wasserdichie Reg eurócke, fdjwarj, anf berven Setten É 
f gu tragen, braineg Futter, Mermet und Sapuze 
100 110 * 121 131  I4I Went lang 4155 | 


fi 6.50 k= 1 750 8,— 8,50 per Gtiid Á 
p AW Weite ifufschir- oder Reit Miucel, fort, mitg 
( f Uermel und Capuze 
M 126 131 136 141 Gent lang 
A Fa qummtut ff 1250 18— 1350 1450 
i Roana 1650 17 — 18 = 
TE H eoe und Infanterie-OMiciers-Miäniet, - 
4 121 Gim, jl 21, 13: Gtm fl 22, 141 Gtm A 24; voridriftg 
=—  mifiq adjnitict fi. 3 50—4 mehr Diverse tetnere Nor: 
— ten Regenröcke A 12—30. 
GummiGđamaschea fir Rufiganger fi 280—4 ber <g> 
Filiai-Depot vona Mouchoviu''« franz. Snug. ` 
Pamplissehe, œr ciszigqcn Snugtlnsche, die in ale 
ihrer vorziiglidhen Gonfinution den Gino rn Die Mutterbruft 


evfepen faun, Da felbji dm tywadfeu Rinor idon uid) Den 
<infahen Drud der V, "WE na yr > Gnuare Ble Wadern Buga 
filhrz wiro Preig per Eria fI 


Wassefdichie Belj- Bacen tile Kinders und Kranten: 
betten in G Gjrójen a 70 fr, fl 1, 1 20, 150, 175, 9, 2.50 


Brustscbiiizer 40—80 (r Mitch tzieher 


tr. 70, %0 und fl 120, Birulórmize 
Mlystier- und Niniterspritzem in 6 
Grójen, A 150, 2, 250, 3, 350. Wnud- 
spritzen dijejer Form Tr 65, 10 
Ciysoirs znim Seibsigebranch mit 


Õdtaudıi A. 350 md ft 4 
Luftgefiilite Kopfpolsier [1,3.50,f1.5 80 M nlsh Hne 
fl. 5.50 big fi 5 Spitzpoister, rund und eckig, 
fl. 3.50 bis N. 580 Pot de Chambres f 125 luc ii 6 
Reise-Urinfiaschen fl 1 GObid A 4 Urin-Rceipi- 
entem jiir an ©hwadje der Harnorqane terbrube berdberlei 
Gefhledte fl 4.50 bið A 10 per Gińd 
A Gummi-Ueberzcehule fir uder, Domen nnd Herren, 
Ą Priesnitz-UmschiiaziUrpal6 u Sieblfopfleibenbefl 140 
A Parfum-Zersianber, mit Bal 90 fr, mit Ban und fylofche fl. 1 80. 
| Praktische Gammi-Spielwnarem mò Kalle ieder Gi Ühe = 
B Gebrüder Gehrig’s, bibi WVertiner Apothote 1 Glofie und Holieferanten, , 
elektromotorische Sarmi- Siaisbander fur zabnende [A 
Kinder, die du Zahnen Lymueztoś fótdern, Zadniedimyfe, Fieber und Un- 
rube bejeitigen, per Otiid A 1, e pfiehlt ale nebft fonft vorfommenden 


Gummi-Specinlitiiten. 


i Theod.Wilh. Eisertin Wien, "iasa | 


SArifilide Aufträge prompt gegen ies 


LET mes aoa Hyd n anf Verlangen franco. ji 
RS o" z] 


Wiadomość 
dla przyjeżdżających. 


Pod 3"* koronami, 
l. 10, ulica Trybunalska, 

Sar pokoje meblowane TĘ, 
różnej wielkości, na dłuższy lub krótki czas 


do wynajęcia. 
W tym samym domu jest 
L GB I M Hu 
na dole do wynajęcia, cały komplet służy na 
26 RESTAURACYĘ mi 
lecz może i częściowo do innych być użyty celów. 
Bliższa wiadomość u właścicielki. 


(2860 2—3) 


(2150 


[ 
r PENSYONAT 


Z rozpoczęciem nowego 1877/8 ro- S 
ku szkgnegć otwieram u sicbie pensyonat FF 
dla 5 lub 6 uczniów gimnaz! yalnych lub KĘ 
reali szkół. Wszelkie wygody, troskli- 

Miliona egzemplarzy tej sławnej książki: | | wą opiekę i korepetycyę z wszystkich przed- 
Pół «Dr Airya Metoda naturalnego miotów szkolnych zapewniam. Uwzględnie- 
leczenia rozsprzedaliśmy w niespełna dwóch latach: | = będątylko młodzieńcy z dobrem rodzin- 


przemawia to niezawodnie najlepiej o dobrem opraco- 
waniu takowej. Można przeto tę illustrowaną książ- || nem wy chowaniem. Bliższa wiadomość we 


kę nawet najniebezpieczniej chorym, usilnie jako osta- || Lwowieulica Łyczakowska l. 82 I. piętro. 


tni promień nadziei zalecić. Liczne z podobnym ty- 
tułem wyszłe naśladownictwa zmuszają nas do zro- Dr. Z. Rościszewski. 


bienia szanownym Czytelnikom uwagi, że niniejsze 
polecenie dotyczy tylko wydania ory ginalnego illu- 
strowanego z Richter’s Verlags-Anstalt (księgarni 


nakładowej) w Lipsku i do niego się tylko odnosi. DOOOODOOCOOCK 
Da Airya sposób leczenia Doktor metycyny Karcz 


IE od kilkunastu lat specyalista i autor „,Po- 


Zbiorowa odpowiedź na N zapytania, 


32 ark., z lieznemi w tekscie drukowanemi MĘ radnika w słabościach wenerycznych z 

anatomicznemi drzeworytami , cena 60 ct., wy- przydatkiem o Samogwałeieć, leczy A. un- zakład uwodoleczniczy We MUSI Miorszynie 5 
dany nakładem Richtera w Lipsku ier $) townie MED oki weneryczne i pośredniej stacyi kolejowej między Stryjem a Bolechowem, otwartym zostanie pod moją dyrekcya 
E E c © ką a; da i ja polluey A 2 notae iti e w drugiej połowie czerwca b. r. — Bliższe szczegóły ogłosza niebawem dokładne prospekta. — 
niach. — To kozogólno TY zalecić można E wydanie) kosztuje | złr. 20 et Ti Tymczasem zaś udzielam odnośnych informacyj między godziną 5 a 6 wieczorem w łazienkach 
tem bardziej wszystkim chorym, wszystko jedno Ordynuje codzień od godz. 8—10 i 2—4. św. Anny przy ulicy Akademickiej we Lwowie, gdzie obecnie urządzony został osobny 
kasko: PARK cier ORA że Ek AH A: r A 0 pa IL G> oddział hydriatyczmy dla użytku cierpiących, którym osobliwe stosunki domowe nie pozwalają wyda- 
am sposób leczenia jako w istocie skutecznym ziela tagze rady lekarskiej listownie i ić się y í 

się okazał, jak to liezne drukowane w książce wyseła lekarstwa (1870 16—?) lić się ze Lwowa. Dr. WENANTY PIASECKI, 

świadectwa dowod ra. (287 10) (2950 1—3) specyalista - wodolekarz. 


NE | KXXXIOOOOOOCKXXY 
KKKKKKKKKKKKKRUOKKKKAKKKKKKKWN 


Pierwsza galicyjska 
parowa fabryka parkietów 


w Kamionce Sterumiłlowej. 


Nowo utworzona fabryka parkietów w Kamionce Strumiłowej ma zaszczyt 
uwiadomić niniejszem szan. Publiczność, że urządziwszy swe warsztaty na stopę 
odpowiednią wszelkim wymaganiom czasu i smaku , przyjmuje I wykonywa 
wszelkie zamówienia które adresowane być mogą albo do samej ibyrekeyi 
kuz RG ZA Strumiłowej albo do Kantoru mmiyna paro- 

aria aż hatezo we Lwowie, uliea Zółlkiewska, Nr. 85. 

Jka parkietów zaopatrzona jest w maszyny parowe stolarskie według 
najnowszych wynalazków i konstrukcyj, w sztuczne aparaty suszarniane i w 
nader obfity wybór najpiękniejszych wzorów, tak że przyjmując zamówienia 
gwarantować może za trwały i suchy materyał, oraz u (M stowne i m 


wykonanie. 
Na żądanie rozsyła fabryka parkietów illustrowane katalogi i cenniki. 


Karol hr. Mier, L. Tenner i syn. 
(2231 6—25) 


KHRNKKRKUNKRKAKO RRKKKNKAKKRKKK 


Z drukarni W. Łozińskiego, pio, ~-~- (wiznackiaz ion P- Wafera, pod T 12. 


e. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 

6o 


LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów anna pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, —- AHBE" są w tymże kantorze do nabycia. 


imp- Wszystkie polecenia z rowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
doliczenia porcj. Teu (1869 16 —?)} 


ZKKNRNRKOKKKKRKNA 
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